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P a n g e r m a n lz m .
II. Owym rządem podziemny d, o którym 

wspominaliśmy weco^j — to m ilefąeju, to roz­
prawiającym na przemian, nienstaunie zaś era* 
wijącym no straży, a przygotowującym umysły 
i wyehcwnjąejm polityeznie rzesze niemieckie— 
jesi , Alldeutaeber Verband*. Ztuożt ny w 1881 
r. rozsyła hasła 1 Informacje do bardzo >leln sto* 
w*rtyszeń panrermanistyfeznyeh, rccrzuconych po 
całym świecie i wyrabiających siec), kióremi u- 
jąć ma w matnię inne narody. Przewodniczy mu 
•d  1893 r. dr Ernest HaBae, profesor uniwersy­
tetu I poseł e Llpfcka do Beiebsti gn. Komitet 
kierując:, lłesy jeszete w swoich szeregach kilko 
wybitnych profesorów. Historyk Mommsen, je­
den u filarów lwiątko, caraiem poranna grabiał- 
ma cesarsa Wilhelma, sloty! nierai podobno za 
pośrednik.. między nim a monarchą. Związek, 
czynny eiągle, myśli o wszysikiem. w  1899 r. 
wydał odeiwę, rocesłaną po Alzacji-Litaryugjl 
w cela otworzenia lokalnego komitatu w Miii* 
ancie. Cyrkolara ten podpisany był przez wyso­
kiego urzędniku państwowego i nosił na nagłów­
ka, jak wsayslkre drukowane enunejaeje „Yer- 
bendu*, następujące wyra«y: „Pamiętaj, żeś Niem­
cem*. (Oedenke dats du ein Deufecher hisł!) — 
W  1897, jenerał von der Goltz, jeden z p:er- 
wscoraęJuych dowódców armji praskiej, ufandc- 
wał r r a i  z drom Hassę komitet agitacyjny w 
.Austrji, oddalaływający na Niemców wielonaro­
dowej monarchji. Przewoduieząeym kongresu pan- 
germanistye^nego, odbywającego się w iau i’ r. 
w  rianen, był niemieeti, czynny* -snerałporu- 
:*nlk yon LUber

Wszystko to ehyba świadczy wymownie, że 
rząd podziemny łąeay się 1 jednoczy z rządem 
•ficjainym, ile racy ąjednoczeula wymaga wojowni­
cza postawa pangeimaniern. Sam cesarz wre- 
czele, kilkaktrotnle jnż wyraził się w taki spo- 
sób, że pangermaniści mogli śmiało na słowa je­
go się powołać, jako na ratyfikację ieh planów 
1 doktryny. W  dniu 20 sierpnia 1898 r. powie- 
dułał w Moguncji: „Chcę utrzymać całe dziedzi­
ctw j  niemieckie. W tym celu potrzebuję ejodnu 
cienia i współpraeownictwa wszystkich ognisk 
niemieekieh*. W Bei linie zaś, na posłe<3 eriu 
Ewangelischer Bund m k ł  w r. 1899: „Celem 
ma m ostatecznym jest usunięeie wszystkiego, eo 
roi dzieła wielki naród niemiecki, po świecie roz­
prószony*, To też wkrótce potem, na jednem ze 
zgromadzę^ Alldeuischer Yorband, mógł profe- 

,sor Greli, s Potsdamu, zapewnić swoich słucha­
czów, że „związek pangermański, znalazł w ce- 
sarra potężnego sprzymierzeńca, kożdy więe do­
bry Klemiee ma prawo uważać go ca pangerma- 
aistę*. Czyż potrzeba cytować więcej faktów, 
.{chociaż są tysłączne), aby dojść do przekona­
cie, Se podziemna robota związkowców, pozosta­
je  w ciągłych stosunkach z rządem pruskim, po­
pierającym ją  gorliwie.

Stowarzyszenia drugorzędne, ze związkiem 
epokrewnioes, nie przyznają się nieraz do swoich 
przeuodnieh celów. Ukrywają je  pod różnemi 
maskami. Jedne zwą się h&ndlowemi, inne arty- 
styczsemi, rolniezemi, a nawet religijnymi. Sze­
rzą protestartjłUł tylko dla tego, iż protestant

. ject par ezcettence germańskim. Najlepszym 
tego dowodem są to r arzystwa niemieckie w An- 
stiji, w pośród których pod pozorami sportu, gi- 
n s s ty k i ,  sztuki i literatury, panoszy się na 
wielką isalę propagauda pangermanisfcyesna. 
Wiemy sbyt dobrze, jaki wpływ potężny w 
Czechach, na Morawach i na Śląsku, a nawet 
na Węg?2ccL wywiera „SeŁolverein“. Gdzłe tyl­

ko roznieci, choćby najmniejsze oguisko (a rc«- 
iiieca je  niprzód w centrach i krajach, których 
gorąco dla ojczymy niemieckiej pożąda) stara 
®ię car&i o to, aż^by jego promieniowanie je­
dnało adherentów dla ducha i idei niemieckiej.

0*6 *0 pragną i do czego dążą jego instytn- 
C|C3 zakłady, ochrony, sukoły i szkółki? Do zje-

dnoczeulo w jeden snop niemieeki wszystkieh 
kłosów, jakie wedłng ich mniemania do dacho­
wego i materjalnego z&okragieuia Niemiec są 
nieodzownie potrzebne. Dowodem ten u oględne 
słowa dra Hessege, ogłcsioue w Die Woche. We­
dług niego, Alldeustch-m pragną, o ile się as naj­
prędzej, zjednoczyć wszystko, co jest nlemleekiem 
na »iemi. „Buch ogólno-niemieeki -  powiada 
on — rozprzestrzenia się wśród r zystkieh Niem­
ców środkowej Europy, wś ód ich kolenjalnyeh 
zdobyczy i zakładów ua europejskim półnoeno- 
wschodtie i na europejskim wschodzie południo­
wym, tudzież za morsami* Protestuje przeciw 
zbytniemu zadowolin a « otrzymanych dotąd 
tryumfów 1 zysków, bo historyczny nzwój naro­
du, dotąd jeszcze „nie nasyconego*, domaga się 
dilgLego znacznie szerszego postępu i korzyści. 
Nie ograniczy się on na okruchach, a chociaż 
„w zadaniach swoich uie slega tak daleko, jak 
słynny geograf, profesor Tegbald Fiseher z Mi r- 
bnrga, nazywajacy dziaiejswt ces&rutwo niemle- 
i kie Mntagsfliege*, czuje jedwak, że niema jeszcze 
prawa być zupełnie zadowoajny®, dopóki nie po- 
siędzte wszystkiego, co uważa za Kon4eoine,, aby 
mógł rozwinąć się należycie. A ja .  sobie ów 
rozwój wyobraża? Jeśli chcemy się dowiedzieć, 
posłuchajmy wywodów anonimowego autora »ro- 
siury (jednej z wielu), a noszącej tntuł: Orna 
dtuUćhland und MituU^opa m  Jakro 1950. — 
Z na ogólniejszego ieh słJescCłBnia dowiemy się, 
że ostatecznie dwie grapy terytorjalne stworzą 
to, co nazywać się będzie środkową Europą. Fe 
dna, polityczna, konfederacji germańskiej, skła­
dać się będzie i  dzlslejsiero cesarstwa niemie­
ckiego, Lniembnrga, Holar.dji, Belgji, niemiecfciej 
Scwajearji i Austro-Węgrów; draga stanie się 
jej olbrzymim związkiem cło wy m. Próez Uonfe 
deracji germańskiej, ZoIlverein obejmie: księstwa 
nadbałtyckie, Królestwo Polskie, kraje ruaińskie 
i powiększoną Seraję.

Pangermanja liezyć ma wówezas 86 miljonów 
mieszkańców, a terytorjnm ekonomiczne, podda­
ne jej bezpośredniej i wyłącznej okej i handlo­
wej, zamieszkane teksie przez 131 miljonów 
spożywców. Wprawdzie, nie sami Niemcy, za­
ludnią olbrzymie I nperjcm, leez sami tylko rzą­
dzić będą 1 sami korzy stać z praw politycznych, 
służąc w armji i utrynaree. Sami tylko mieć 
mogą prawo nabywania ziemi. Wówecas, staną 
n szczytu pragnień; eznć się będą „pańskim lu­
dem*, a cudzoziemców, sagarniętych pod swe 
panowanie, uwolnią od pedatkn krwi, pozwalając 
im zajmować się niższemi pracami.

Gdy się czyta, lab słacha podobnych fantas- 
magorjl, przypnśeić można w pierwszej chwili, 
że ma się do czynienia « warjatem, albo—prze­
konawszy się, iż powyższr z małemi odmianami 
powtarza wcale liczny chór głosów — że „na­
ród filozofów* oszalał. A jednak w tej prze -a- 
dzie nawet, tkwi Biła pan germanlzmn. Gdy bo­
wiem zastanowimy się, iż ci obłąkani i fanaty­
cy pracują w oznaczonych wyżej kierunkach wy­
trwale 1 zawzięcie, żs ulegają ściśle 1 energi­
cznie ujętemn z góry kierunkowi, że jck żołnie­
rze słuchają rozkazów swoich wodzów, a na ezele 
tych wodzów stoi rząd, któ-y rozumie dobrze do 
ezego dąży, rozniecając w narodzie nie mogąee 
ziścić się pragnienia, to przychodzimy do prze­
konania. że moc ich złudzeń ma w sobie coś wiel­
kiego. Więi nie należy uśmiechać się ironicznie. 
Czas zacząć przewidywać, bo w chwili, gdy kru­
szy się i chwieje potęga ohydnego panrnsyey- 
zmu, na ininaeh jego równocześnie wznosi się 
potwornie groźny — pangermanlzm.

W  O  J  M H»
O f e n z y w a  j a p o ń s k i .

Walki ostatnich dni, stoczone przez kolumny 
południowe japcń&H* i wojska Kwoki ego, stano­
wią świetny początek ofensywy Japończyków. 
Armje: Oka i Nodin po rwycięstwle pod Sima-

R o k  X X I .

eseng wkraezi ją w d( linę rzeki Liao, prąe ku 
północy, a jenerał Euroki przez stoesenie zwy­
cięskiej bitwy o 30 kilka mil od Liaojang corar 
bardziej przybliża się kn tyłom wojsk Kuropa- 
ikina Łinja irontowa Japończyków, która przed 
dwoma tygodniami — weiług obliczenia Bvssk. 
Wind. — wynosiła 270—280 wiorst, racieśnia 
aię coraz bardziej i oba jej końce zaczynają się 
zwolna zbiegać. Bueh zaezepny Japończyków ró­
wnocześnie na całym froneie, po ras pierwszy 
w obecnej wojnie, świadczy, że ukończyli oni 
już wszystkie przygotowania operaeyjne odpo­
wiednio do swego p’auu i dążą do rozstrzygnię­
cia kamf-aDjl.

Moment rozstrzygający rozegra się prawdo­
podobnie — jak to jnż wczoraj omówiliśmy ob-. 
sserniej — koło Łiaojang. Rosjanie zbndowali 
tn szereg obwarowiA broniących miasta, oraz 
wznieśli między Hatczeng a Łiaojang szereg for­
tów, mających powstrzymać pochód armji poła- 
dniowych. I  tak — według doniesień dziennika 
japońskiego Ąfaki, zacytowaoyeb przez Beri 
Tagbl. — o dwa. kilometry na wsehód od Hal- 
ezeug na pagórkaeh Jilaosean wzniesiono na dłu­
gości jednej mili forty na pół stałe. 10 km. na 
połndnie od Liaoj&ng ufortyfikowano wzgórza i 
przysposobiono je pod artylerję, a w ruzie konie- 
eznoaci odwrotu tejże wysypano umyślnie drogę 
do Łiaojang. W samem Łiaojang prrablto wały 
w ośmiu miejscaei dla ułatwienia prsejścia woj- 
skom. C S mile naprzeciw bramy południowej 
wzniesiouo 16 fortów, o pół miii jeden od dru­
giego; pod fortami wykopano mnóstwo rowów,'głę­
bokich na 10, t-zeroklch na 6 siój ; nadto roz­
ciągnięto płoty kolczaste. Nu tyłach mtęacy rze­
ką T&itseho a torem kolejowym sypią Bosjauie 
szańce z całym pośpieeheu.

Tutaj zatem przygotowuje się Koropatkin do 
stawienia oporu wojskom japońskim; tutaj zdą­
żają tylne straże wojsk rosyjskich, cofających 
się od Simoezeng 1 Hajezeug, a także tuż w śiad 
ca nimi, przednie straże japcńskle. Odwót ku 
MakdeLowi, a raczej oealenie arsoji przez od­
wrót, jest obecnie niemoźliweai, do i dywizje po­
łudniowe japońskie nastąpiły już za blisko na 
tyły rosyjskie, i joaera. Knroti za blisko już 
poditąpił kn .'Injł odwrotowej. Stosowną do te­
go port był eserwiee i początek lipca, kiedy 
Euroki był jesreze ca wąwozami Motien, a ar­
mje: Oku i Nodzu nie były jeszcze połresone. 
Można było wtedy cofoąć się zupełnie bei pie- 
cznie, jak równie dobrze, z wieikiem prawdopo­
dobieństwem powodzenia zaatakować odosobnio­
ne armje południowe. Kuropatkin me wyzyska' 
tego. Obecnie jego los isieży od tego, kiedy 
Euroki sprowadci wszys.kio swe w ejatt w oko­
lice Łiaojang i dotrze do toru koleji mandżur­
skiej. „Dopóki — pisze Bussk. Wied. — zdoła­
my zatrzymać Knrokiego w górach, dopóty po­
łożenie strategiczne armji mandżurskiej będzie 
pomyślne*. Zatrzymać go można jedynie zwycię­
ską bitwą, a wtedy jego klęska powstrzymałaby 
natychriest ptchód jenerałów: Oku i Nodcn ku 
półaocy.Nntomiast żadne zwycięstwo nad jenera­
łem Oko nie naprawiłoby teraz położenia, które się 
wytworzy przez posunięcia się Kurokiego mię­
dzy Łiaojang a Mutden. Wizeikie jednak do­
tychczasowe próhy wstrzymania pochodu Kuro- 
kiego zawiodły; ostatnia dwudniowa bitwa i  SI 
z. m. i 1 sierpnia, której przebieg znany * ra­
portu Knrokiego, przyprawiła Bosjan o iową, 
wedłng Daily Mail, bardzo poważną klęskę, i 
Kuropatkin w telegramie i  1 b. m. donosi, że 
Karoki skoncentrował wszystkie swe siły do a- 
tat u na Łiaojang wzdłuż prawego brzegu rzeki 
Tajtseho, przecinającej tor kolei mandżurskiej 
właśnie koło Łiaojang.

Więe tylko kwestją niedalekiej przyszłości 
jest wkioezenie Knrokiego na linję odwrotową 
rosyjską i, co za tern idzie, rozstrzygnięcie losu. 
Kuropatkitia.

Koniec obecnej kamp&nji i pierwszej części 
wojny zbliża się szybko.
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Nowe oflary polskie. — W spisie ofiar wojny, 
zamiesmonym w Rusk. Inw. znajdujemy w dal­
szym ciąga następujące nazwiska: — Pole­
gli: kapitan 35-go brańskiego p. p. Stanisław 
Klimowicz i podporucznik 12-go barnaulakiego 
syb. p. p. Czesław J&eyna Unus!?kiewice.

Banni: pułkownik Włodzimierz Smoleński, 
kapitan Antoni Wierzbicki, kapitan Aleksander 
Ber źnicki, porucznik Eagenjnsz Goslymiński i 
porucznik Mikołaj Grocholski.

Powrót W. ks. Cyryla na Wschód. Wielki 
książę Cyryl, raniony w katastrofie „Petropa- 
włowska* i cudownie ocalony, przepędzi ostatnie 
ehwile rekonwalescencji w Koburgu. Jak zape­
wniają udać się ma za tydzień z powrotem na 
daleki Wschód pod dowództwo admirała Skry- 
dłowa do Władywoatoku, chociaż bardro być 
może, że car przydzieli go do jednej z załóg na 
którymś z pancerników, wchodzących w skład 
eskadry bałtyckiej. Małżeństwo jego z f z  Wiel­
ką księżną Heską zostało stanowczo odłożone na 
czas późniejszy.

Komary i żaby na wojnie. W jednym z osta­
tnich swych raportów donosi jenerał Kuropatkin, 
że po dziesięeiodnioT ej sessy, ulewne deszcze 
znowu padać zaczęły. Żołnierze rosyjscy wolą 
podobno deszcz od pogody, w czasie bowiem u- 
pałów dokucza im strasznie pewien rodzaj szcze­
gólny mandżurskich komarów, podobnych nieco 
do włoskich muskitów, nie dających spokoju lu­
dziom w dsiefi i w  nocy. Włażą chb chmarami 
w oczy, w nos, w uszy, w usta, tak, że niepo­
dobna ani patrzeć, ani słuchać, ani nawet oddy­
chać. Żołnierze, żeby się ich pozbjć, rozniecają 
ogniska, gdzie tylko choćby na czas krótszy się 
zatrzymują, ale to nic nie pomaga, bo na miejs- 
•e tysięcy spalonyeh, przybywają mil jony nowycb, 
rzucających się na odkryte części ciała ludzkie­
go, aby ssać z nich krew i pozostawiać po so­
bie świerzbiące bombie i blizny. Konie cierpią 
również od ich ukąszeń. Nie mogą ani chodzić, 
ani jeść, ani spać. Tak jest dopóki słońce pra­
ży, gdy zaś deszcze padać zaczną, nadchodzą in­
ne — uważane przez Rosjan — za mniejsze 
przykrości. Po każdej ulewie wysuwają się ra- 
gle, niewiadomo skąd, tysiączne gromady żab i 
ropuch, zapełniających każde obozowisko. W no- 
cy, gdy żołnierz, potrzebujący spoczynku po ca­
łodziennych trudach, pragnie tylko snu, rozpo­
czyna się nieznośny koncert, ogłuszająca wrzawa, 
napełniająca powietrze i nie dozwalająca na zmro­
żenie powiek. Jest to podobno męczarnia, o któ­
rej my, mieszkańcy umiarkowanych klimatów, 
pojęcia mieć nie możemy, chociaż żołnierze ro­
syjscy znoszą ją z większem poddaniem się loso­
wi i cierpliwością niż ukąszenia komarów, po­
zbawiających najwytrwalszych wszelkiej energji 
i zapału.

B a r d e t  1 K u r k o .
WydaUaie misji wojskowej szwajcarskiej a kwatery 
Kuiopatkisa. — Ofio rosie snrajcrrrBj ofiarą in­
tryg. — Intrygastem pułkownik Hurko. —  Pani 
Hurkowa i bukiet od Hoseiów. — Dwaj żandarmi 
przed sklepem. — Interwencja komuls Bardet. — 
Stsry Hurko musi płacić. — 0h*rakterystyka młode­
go Harki. — Dennncjant. — Brat ałudziej i morder­
ca. — Pułkownik Hurko siei eę w L'aojang >a 

kapitanie Bwdeeie.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Jestem w możnośei objaśnić na podstawie 

informacyj jak najbardziej autentycznych, ndzie- 
lonych mi częścią tutaj w Wiedniu, c*ęścią na­
desłanych mi z Szwajcarji, dlaczego rząd rosyj­
ski pozbył się z kw atery głównej Kuropatkina 
misji wojskowej szwajcarskiej.

Ową misję składali pułkownik Andeond 1 ka­
pitan BsrdeC Dotychczas prasa niemiecka i an­
gielska utrzymywały, że powodem odwołania mi­
sji było pozornie nietaktowne znalezienie się puł­
kownika Audeuud’a Wprawdzie pnłkownik nic 
nie ma sobie do zarzucenia, lecz koła rosyjskie 
twierdzą, że postąpił nietaktownie, ganiąc gło­
śno działania wojenne armji cesarskiej. Tylko 
kilka gaset w sposób ogólnikowy zaznaccyło, że 
wydalenie misji szwajcarskiej było następstwem 
intryg pewnego wyższego oficera rosyjskiego, 
nie podało przecież ani nazwiska owego oficera, 
ani bliższych szczegółów.

Nie osoba pnłkownika Andeond’a skłoniła Ku­
ropatkina do wydalenia misji szwajcarskiej, lecz 
o s o b a  k a p i t a n a  B a r d e t ’a i t o  za s p r a ­
wą  p n ł k o w n i k a  s z t a b u  j t n e r a l n e g o  
r o s y j s k i e g o  H u r k i .

Kapitan Bardet, acz obywatel szwajcarski, 
j e s t  r o d o w i t y m  W a r s z a w i a n i n e m .

Pochodzi z znanej w całem Królestwie Pol- 
sklem rodziny B rletSw, która ma w Warszawie 
olbrzymie ogrody, sklep ogrodniczy i skład na- 
sioB. Bardetowie spolsczyli się do pewnego sto­
pnia. Obecny kapitan armji szwajcarskiej mówi po 
polsku, jak Polak, chodził do gimnazjum w War­
szawie, zna tedy wybornie stosunki polskie w za­
borze rosyjskim. Jako oficer szwajcarski często 
przyjeżdżał do Warszawy, gdzie jego ojciec przez 
szereg lat po śmierci samobójczej konsula szwaj­
carskiego, cukiernika Florjana Hansemanna pia­
stował urrąd konsula rzeczypospolltej Szwąjcar- 
sklej.

N a ty m  u rzęd z ie  u ta ry  B a rd e t p rz y p ra w ił 
przed kilkunastu laty o sromotną klęskę panią 
Hnrkową, żonę jenerał-gubernatora w Warszawie 
i matkę obecnego pułkownika Hurki.

Pani Hurkowa, która się uważała za rodzaj 
absolutnej morarchinl w Warszawie, zamówiła 
u ogrodników, braci Hoserów — także szwajca­
rów — bukiet za 50 rubli. Gdy bnkiet w ter­
minie przysłała firma do Zamku królewskiego,

pani Hurkowa nie przyjęła bukietu twierdząc, 
że go już nie potrzebuje.

Hoserowie podali rachunek, domagając się 
zp płaty 50 rubli, ponieważ obstalunek wykroatt 
w porę i rzetelnie. Po pewnym czasie, gd’ Łie 
otrzymali zapłaty, zagrozili skargą sądową

Harkowa w odpowiedsi na to za pośrtdni- 
ctwem swego najstarszego syna, który był wice- 
gubernatorem warszawskim, postawiła przed skle­
pem Hoserów dwóch żandarmów. Ci przez trzy 
dni nie wpuszczali nikogo z publiczność, de 
sklepu. Hoser udał się ze skargą na ten gwałt 
azjatycki do konsula Bardeta.

Bardet zatelegrafował do posła Stwajearskle- 
go w Petersburgu, który zawiadomił o bezpra­
wiu rodziny Hurko rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Glersa. Przyszło do żywej wymia­
ny depesz między Petersbnrgiem i Warszawą.— 
W rezultacie jeneruł-guberaator Harko musiał, 
jak niepyszny, zapłacić Hoserowl 50 rubli i od­
szkodowanie za trzy dat, nadto zwrócić koszta 
depesz. Wyniosło to parę tyslęey rubli.

Bardetowi jako konsulowi rodzina Hurko nie 
mogła zapomnieć tej porażki moralnej i materjal- 
nej, prześladowała go jak mogła, lecz już ostro­
żniej ..

Hurkowie — to rodzina o zbrodniczych in­
stynktach, jak przyznają teraz sami Rosjanie. — 
Wicegubernator przegrał w karty parę ailjonói 
rubli, posag żony, kupczychy z Moskwy. Urząd 
stracił skutkiem wieln nadużyć własnych zaraz 
po dymisji ojca z jenerał-gubernatorstwa.

Najmłodszy syn jenerał ■ gubernatora, oficer 
marynarki wojennej dopuścił się morderstwa i rą­
banką w Nicei na pewnym mlljoneree rosyjskim. 
Uwięziony, otruł się w 1888 r. na jesieni w Pa­
ryża za pomocą trucizny, podanej mu zręcznie 
przez brata, obecnego pułkownika.

Ow pułkownik zaecął karjerę od dennncjaeji. 
Jako komet huzarów Grodzieńskich prosił księ­
garza warszawskiego, Hoesicka, by mu sprowa­
dził zakasaną w Warszawls książkę p. t. ,To-* 
warzystwo Warszawskie*. Zaręczył słowem ofi- 
eerskiem, że się nikt o tam nie dowie. Gdy Hoe- 
sik doręczył mn ową książkę, zadenuncjował go 
przed policją Oficerowie wyrzucili gc z pułku 
1 dopiero w dwa lata później za protekeją wpły­
wowego ojca denuncjant dostał się do sztabu je- 
neralnego.

Na początku wojny pułkownika Hurkę przy­
łączono do sztabu armji rosyjskiej w Mandżnijji. 
Ten, gdy zobaczył przybywającego z Szwajcarji 
Bardeta, zapłonął niesłychaną nienawiścią.

I  stara Harkowa bowiem i obydwaj syaa- 
czkowie, nie mogąc przeboleć ntraty świetnych 
czasów warszawskich, przesądnie wierzą, żw 
wszystkie nieszczęścia zaczęły się zwalać na ich 
rodzinę od czasu zatargu z Hoseraml i Barde* 
tern. Było to bowiem pierwsze niepowodzenie 
w ich bntnem królowaniu nad Wisłą.__________

H o u ffh  C o m m y .

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

98 (Ciąg dalszy).
I wszystkie minione fakty stawały mi nu 

myśli: pośpiech, z jakim Ceneri wydał za 
mąż swoją siostrzenicę, chęć pozbyeia a’ę tako­
wej... Myśli te podniecały mnie do takiego sto­
pnia, iż zdawało mi się, że ja także rozum 
traeę.

Wyszedłem na miasto i chodziłem bez celu. 
Dwa projekty powstały w mojej głowie. Pierw- 
szy, poradzić się najlepszego doktor psychia­
try, dowiedzieć się, czy mogę mieć jakąkolwiek 
nadzieję, że Paulina będzie zdrowa; drugi, udać 
się na ulicę Horace, ażeby módz przy świetle 
dnia zbadać dom od góry do dołu.

Poszedłem najpierw do doktora. Opowiedzia­
łem mu wszystko, naturalnie oprócz niegodnego 
kłamstwa Maeari’ego. Chciałem, żeby dobrze zro­
zumiał i dlatego nie nie ukrywałem. Doktór za­
jął się gorąco tą sprawą, chociaż czasem uśmie­
chał się niedowierzająco. Widział już Paultnę 1 
zdawał sobie sprawę z jej stanu, katalepsja go 
nie zadziwiała.

Od doktora udałem się do ajencji, która mia­
ła polecone wynajęcie domu przy ulicy Horace. 
Tam dowiedziałem się, te w epoce morderstwa 
dom ten zajmował Włoch, którego zapomniano 
nazwiska. Zapłacił komorne z góry, więc ule in­
formowano się co do jego osobistości. Obecnie 
dom stał pustkami; właściciel wymagał takiej 
ceny, te  trudno ge było wynająć.

Zostawiłem mój adres i kazałem dać sobie 
klucz. Besztę dnia spędziłem na przetrząsaniu 
wszystkich kątów i skrytek, lecz za moje trudy 
nie zostałem wynagrodzony żadnem odkryciem

Nie było w tym domu żadnego miejsca, gdzie

możnaby schować trupa, nie było ogrodu, w któ­
rym możnaby go zakopać.

Oddałem kiuez mówiąc, że dom mi się nie 
podobał.

Z dnia na dzień męki moje stawały się cięż­
sze: dojmująca niepewność dręczyła mnie nieu­
stannie.

W końcu pewnego dnia, zawiadomiono mnie, 
że Paulina wyszła z niebezpiecteństwa, odzy­
skała przytomność.

Przytomność? Lecz w jakim stopniu? Czy 
ujrzę ją  taką, jaką dawniej znałem, czy taką jak 
była w nocy, gdy patrzyła na mordesstwo?

Serce biło mi mocno, gdy zbliżałem Blę do 
łóżka.

Słaba, wyczerpana, bez siły do poruszę®ia 
się lub mówienia, otworzyła oczy i patrzyła na 
mnie. Spojrzenie jej wyrażało źiziwienle, jak 
gdyby mnie nigdy nie widziała, lecz wyrażało 
także powrót rozumu.

Nie poznała mnie weale. Stało się to, co do­
któr przewidział. Ukazałem się, jak nieznajomy 
jej pięknym oczom, które zmęezone zamknęły 
się napowrót.

Wyszedłem z pokoju ze łzami w oczach, w 
sercu czułem radość pomieszaną z bólem, na­
dzieję i niepokój niewypowiedziany.

Nagle, wstrętne kłamstwo Macarfego przy­
szło mi na myśl; zdawało mi się, że słyszę go 
krzyczącego do mnie: ,J a  mówię prawdę. Wy­
pędzaj mnie, lecz ja  mówię prawdę. Usta moje 
są ustami łotra, bardzo być może, lecz te usta 
raz przynajmniej wyraziły prawdę. Wreszcie, na 
co by była zbrodnia, jeżeli to co ja mówię nie 
jest prawdą? Nie zabija się człowieka bez po­
wodu*.

Nawet gdy przyszła chwila tak gorąco prze- 
zemnie pożądana, gdy moja biedna kochana żo 
ua odzyskała rozum, kłamstwo to tak mnie o- 
panowało, tak wierciło w mózgu, iż pytałem sie­
bie ciągle: a może to prawda?

Dziś — myślałem — ona mole nie poznaje. 
Otóż chcę mleć dowód, że to oszczerstwo jest

rzeczywiście oszczerstwem, a jeżeli nie otrzymam 
takiego dowodu, pozostaniemy odtąd obcymi dla 
siebie 1

Lecz jakim sposobem dowieść kłamstwa Ma- 
eariemu ?

Czyż mogłem badać Paullnę? Czyż mogłem 
spodziewać się od niej odpowiedzi? A wreszcie, 
czyby mnie uspokoiła jej odpowiedź? Ah! gdy­
bym mógł zobaczyć doktora Cenerll Był to łotr, 
być może, lecz czułem, że nie był łotrem w ro­
dzaju Maearl’ego.

Opanowany temi smntnemi myślami, powzią­
łem rozpaczliwe postanowienie. Tonący brzytwy 
się chwyta, aby życie ratować. A dla mnie wię­
cej to było niż życie, to cześć i szczęście dwóch 
istot ludzkich 1

Tak, tak zrobię... Choć nierozsądne może się 
wydawać takie postanowienie, pojadę na galery, 
na koniec świata; protekcją czy podstępem zo­
baczę doktora Ceneri i wydrę mu całą prawdę!

CZĘŚC CZWARTA.
I.

W poszukiwaniu prawdy.
Po przez lądy i morza, prawie przez pół 

świata lecieć dla tego, aby mieć parę chwil roz­
mowy * więźniem politycznym, wywiezionym na 
odludną wyBpęl...

Taki zamiar wydaje Blę nierozumnym, a je­
dnak, jestem zdecydowany to zrobić.

Złoto, wielkim czynnikiem je s t w podobnych 
wypadkach, a ja mam złota dużo i jestem przy­
gotowany rozrzucać je pełnemi garściami; list 
ambasadora angielskiego do Paryża, daje gwa­
rancję, iż nie zbraknie mi protekeji.

Z drugiej strony Pryseyla przyrzekła ztoiować 
się literalnie do moich rozkazów: ckoro tylko 
stan zdrowia Paullny pozwoli na to, wywiezie 
ją  nad morze. Nie powinno jej niczego brako­
wać; będzie dogadzać wszystkim jej życzeniom.

(£*W
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walk Hnrko, postanowiło się pomścić na kapitanie 
frardeele. Chwycił się ukochanego pnes siebie 
środla denonejaeyj 1 osmerstw. Dalejże przed 
stawiać Enropatkinowi, że Bardet — to nie Szwaj- 
ear, lecz Polak, że jako rodowity Warszawiak 
n a  za dobrze stoBonkf, że nie uda się go wy­
wieść w pole, jak innych zagranicznych oficerów. 
A ponieważ Enropatkłn był jnż rozdrażniony 
niepowodzeniami 1 nadto nie znał historji spora 
■oserów z rodziną Hnrko, przeto uwierzył de- 
sonejantowl i bez motywów wydalił z głównej 
kwatery misję szwajcarską.

O ile wiem, sprawa przecież nie skończy się 
nu tern; rola pułkownika Hurki będzie oficjalnie 
w Bomie zdemaskowana.

W sobotę wieczorem pełno było Francuzów 
na dworca kolejowym w Krymie, zwanym San 
Piętro. Pociągiem pośpiesznym odjeżdżał do Pa- 
lyża baron de Coureel, młody dyplomata, który 
•d kilka tygodni kierował ambasadą francuską 
przy Watykanie. Opaścił on Rzym, by nie po­
wrócić jaż na stanowisko dotychczasowe. Amba­
sadę francuską w Watykanie po długim, długim 
żywocie, zamknięto; wkrótce alegnie ona zupeł­
nemu zamknięciu.

Żegnali barona de Coureela koledzy z amba­
sady francuskiej przy Ewirynale, czyli u boku 
króia włoskiego, stypendyści rzymscy Akademji 
francuskiej, członkowie Iustytuta archeologi­
cznego.

Nastrój onych Francuzów nie był wesoły. — 
-Wiedzą z góry. że w sporze, rozpoczętym nie­
bacznie przez Combesa ze Stolicą Apostolską,— 
Francja ma dużo do stracenia. Ostatnia rozmo­
wa barona de Coureela z kardynałem-sekreta- 
nem  stanu, ks. Merrym del Val trwała zaledwie 
90 minut.

Natychmiast po tej rozmowie kard. Merry del 
'T a l  udał się do Papieża celem zdania mu spra­

wy o całej kwestji. Papież Pius X ty jest do­
brej myśli, nie tai przecież, że postępowanie o- 
Leeuego gabinetu francuskiego zasługuje na po­
tępienie. Jess więc zdecydowanym na użycie jak 
najbardziej energicznych środków, które przeko­
nałyby p. Combesa i klikę wolnomnlarską, że 
pchają Francję w przepaść, poprostu w prze­
paść. Tylko zupełna zmiana systemu w parla­
ment e francuskim, usunięcie Combesa, powoła­
nie do steru rządu umiarkowanego — mogłoby 
doprowadzić do kompromisu.

Razem z baronem Courcelem opuścili Rzym 
blbijotekarz, archiwista i cały personel kanceia- 
iji ambasady. W olbrzymim pałacu, który wy­
chodzi na yia del Quirinale, via Mazzarino, yla 
Nazionale i yla della Comulta, pozostał jedynie 
odiwiemy.

Tak Bamo w Paryżu zdjęto herby papieskie 
z domu na ulicy de L’Elysć9, gdzie się mieści­

ła nuncjatura papieska. Nuncjusz ks. Lorenzelll 
wraz ze swym nditore (radeą) ambasady, ks. 
Montagninlm opuścili Paryż « chwilą, gdy rząd 
francuski zi wiadomlł nuncjusze, że odwołał bar. 
de Coureela wraz z całym personelem ambasady 
z Rzymu.

W Watykanie wszyscy, z papieżem Piusem 
X-ym na czele, są zdania, że zerwanie stosun­
ków z Francją było nleodwołalnem. Wszelkie 
nstępstwa i kompromisy mogłyby zerwanie od­
wlec, lecz zapobiedz całkowicie nie zdołałyby 
nigdy. Lepiej przeto, że Watykan zerwał pierw­
szy; po zniesieniu konkordatu ustanie wpraw'- 
dzie we Franrji wypłata pensji dla księży że 
skarbu państwa, równocześnie prseeież nstanie 
także nadzorowanie przykre i uciążPwe ze stro­
ny państwa. Katolicy będą zmuszeni polegać je­
dynie na własnych siłach; co słabsze to odpa­
dnie, — żywioły rdrowsze, bardziej silne, rozwi­
ną się 1 przetrwają przesilenia.

—  ■■■■ m i w-— —
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II.
Po wygłoszenia tej mowy, Daseiez wezwał ze­

branych, iżby organizowali wszędzie miejscowe 
komitety, a później „ sprzęci wiali się ze wszyst­
kich ził, nie obawiając się ani policji, ani Ga- 
raszanina (szefa napredniaków). W sprawie miej­
scowych komitetów zdania zebranych nie były 
jednomyślne — Janko Pnrić twierdził, że dzia­
łalność miejscowych komitetów może sprzeciwiać 
się sprawie całej partji, 1 dlatego żądał, iżby 
miejscowe komitety podlegały głównemu zarzą­
dowi. Dera Todorowicz, nie godząc się z Purićem, 
zaproponował wybór z łona miejscowych komi­
tetów osobnych delegatów (ua 3 nres>ąee) w tym 
celu, iżby główny zarząd miał prawo według 
swego nmania zwoływać ich na obrady. Sreter 
Todorowicz (kapłan) proponował wybierać dele­
gatów tylko wtedy, gdy będzie konieczność obra­
dowania w jakiejś ważnej sprawie, ponieważ 
„stali delegaci mogą się okazać niekompetentny­
mi w pewnyeh sprawach, podlegających obra­
dom, a nadto miejscowe komitety, wybierając 
stałych delegatów, tern samem już się wyrzeka­
ją prawa do współudziału w przedwstępnych o- 
brad-eh nad sprawami partji*. Dera Teodorowiez 
przy pomocy Simona Daliezeyicza, Dobroslaya 
Rużicza, St. Miliezeyića, Vitomira Aladenoylcza
i Veselina Tucakoylczi bronił swego projektu 
wybierania stałych delegatów, zapewniając ze­
branych, że w łonie głównego zarządu jest „wie­
lu zdolnych i roznjsnyeh ludzi, i że dlatego 
wszelkie oDuwy co do ewentualnego niewyrobie- 
nia prowincjonalnych delegatów są płonne.

Kosta Taussancyiez (członek głównego zarzą­
du) oświadczył, że „tego rodzaju debaty są zu­
pełnie zbyteczne, spóźnione, gdyż główny zarząd 
już otrzymał powszechne zaufinie; s-oro sam 
zjazd wybrał z pośród siebie najgodniejszych i 
najzdolniejszych ludzi, to jasnem jest, że poro­

zumiewanie się głównego zarządu i komitetami 
mieiseowyml winno zależeć od woli tych wybra­
nych osób, decydujących o potrzebie takiego po­
rozumiewania sięl

Zjazd zgodził się na projekt Dery Todoro- 
ylbza.

Inni oponenci nie tyli szczęśliwsi. Danlło 
Angjelkoyiez (kapłan) żądał wyjaśnień z powo­
du pogłosek o sojuszu z liberałami, a Ljuba Jo- 
ksimoylcz domagał się zniesienia paragrafu, ze­
zwalającego na tego rodzaju sojuszy. Daslcz od­
powiedział Angjelkoyiczowi, że „sojuszu niema, 
bo nie było żadnej potrzeby*, Jaksimoyiczowi 
zaś, że „nie trzeba zmieniać paragrafów U3tawy*. 
Dera Maksimoyicr, Droku Konstantinorlez i R. 
Milenkoylez w m d l i  życzenie, iżby w czasie o- 
brad nad projektem przyszłej konstytucji do głó­
wnego zarządu przyłączono po 10 delegatów z 
każdego komitetu miejscowego, a Vasa Stojkicz 
oświadczył się za koniecznością zwołania ogólne­
go zebrania partji w celu obradowania nad no­
wą konstytucją Postanowiono (*gcd Je z opinją 
Daszicea): ogólnego zebrania nie zwoływać, w 
głównym zarysie opracować projekt konstytucji, 
a miejscowym komitetom przyznać prawo czy­
nienia uwag już po opracowaniu tego projektu. 
Interpelacja Dery Maksimovleza z powodu wya­
sygnowania pieniężnej zapomogi uier -dyk dnej 
gazecie pozostała bez poweżnej odpowiedzi; — 
zrobili mu uwagę (Daszies), że „gazeta uważała 
się za radykalną, a nadto 1 główny zarząd wów­
czas nie był jeszcze zupełnie zorganizowany*.— 
Szereg dalszych interpelacji przerwał Dera To- 
doroylez mową na temat programu pcrtji. Rozu­
mowania Todoroyieza nie były zupełnie trafae. 
Naprzykład zastanawiając się nad koniecznością 
obowiązkowej nauki, ora or zawołał: „...ciężko 
być w jednem towarzystwie— z prostymi i głu­
pimi ludźmi!* (zapominając o i e t ,  że większość 
obecnych składała się z iudzf „prostych* i że 
on sam nieraz publicznie wychwalał „niepiśmien­
nego kniazia Miłosza, który politykował lepiej, 
niźh wykształceni ludzie*...) Wyraź *jąc życze­
nie, iżby sam naród wybierał urzędiików i seta 
ich opłacał, Todoroyiez powiedział „...daremnie 
będziecie szukali dobrych ludzi, dopóki wygo­
dnie jest być złym* (jafcobj sędzia niezawodnie 
stanie się uczciwym, jeżeli pensję pobierać bę 
dzie od przełożonego gmi iy). Mowę swoją To- 
doroyicz zakończył temi słowy:

„...Dziesięć lat niezmiennie stoimy na pozy­
cjach praw narodowych i wytrzymujemy krzyżo­
wy ogień wrogich nam pa-tyj... Cała złość, o- 
krueieństwo i obrzydliwość serbskiej biurokracji 
«padała na nasze głowy.

I  myśmy wszystko wycierpieli, i ani piędzi 
ziemi mle ustąpiliśmy wrogom wolności narodo­
wej... Ofiary były wielkie, lecz my ich nłe opła­
kujemy. Nie! Niech po trzykroć błogosławioną 
będzie ta jasna chwila szlachetnej walki w obro­
nie tej wolnośei! Ona pozbawiła nas młodośei, 
lecz obdarzyła nas w zamian słodlrlem przeko­
naniem. żeśmy nłe nadaremno spełnili powinność

Wielki król Patacake.
Król zajrtujt się sprawami państwa.

Odziany w kostjum Tamerlana zasiadł król 
w swojej pracowni przed skromnem biurem.

Na stole nie była ani kawałeczka papierń, 
, gdyż król nie znosił wszelkiego przeładc wania. 

Ale wszędzie na stole, nawet na podłodze wi­
dniało mnóstwo guzików do dzwonków elektry- 
eznych. Krótki napis oznaczał przeznaczenie każ­
dego dzwonka. Ale król znał na pamięć swoją 

. całą klawiaturę.
Patacake dotknął lekko jednego z guzików, 

i wnet ukazał się mały staruszek w złotych 
okularach, który zdawał się niemal znikać w fał- 

-^ach ogromnego czarnego surdata. Skłonił się 
głęboko, rozwinął wielki arkuss i tremolującym, 
ale wyraźnym głosem zaciąi czytać.

Staruszek piastował urząd niezmien ie ważny. 
Miał tytuł ultra-tajiego radcy, ale w kołach dwor­
skich nazywano go powszechnie „śmieciarzem 
sławy*

Papier w jego ręce była to gazeta, którą on 
sam jeden redagował, a w której przedrukowy­
wano wszystko, co poprzedniego dnia prasa kra­
jowa i zagraniczna doniosła o sławetnych czy­
nach monarchy.

Wyciągi wybrane były naturalnie z zupełnie 
eficjalną bezstronnością. „Smieeiarz* miac roz­
kaz zaznajamiać króla zarówno z krytyką, jak 
pochwałą jego osoby, z naganą, jak i obroną. 
Jnż od długiego szeregu lat sprawował to czyn­
ności pilnie i zręczr.e i świetnie udało mu się 
pwekonać jego królewską mość, że u jej stóp 

cywilizowany świat klęczy w głębokim po-

Patacake posłyszał tylko jeszcze raz, że ty- 
ssąe najrozmaitszych głosów sławiło go, jako

wzór wszystkich królów, jako klejnot bez skazy 
p< śród panujących; osądził też, że wszystko jest 
jak najlepiej na tym najlepszym z światów.

Właśnie tego dnia porównywał go pewien 
amerykański dziennikm % Karolem Wiel­
kim. Król nie mógł się pohamować i osą­
dził, że porówanie było bardzo pochlebne dla 
Karola Wielkiego. Żałował tylko, że tego nie 
zrobił przed Amerykaninem żaden okeitahski 
dziennikarz.

Pewien francuski dziennikarz przeprowadzał 
paralelę między jedną z nowszych poecyj kró­
la, a pewnym wierszem Wiktora Hugo.’ Król 
nie wziął mu tego bynajmniej za złe, choć Wi­
ktor Hugo nie pochodził z królewskiego rodn, 
owsaem przyznał, że ściśle wziąwszy, takie po­
równanie nawet królewskiemu dyletantowi po­
chlebiać może, skoro Wiktor Hugo w pisaniu 
wierszy był fachowcem.

Pewien okcitański dziennikarz sławił klasy­
czne cnoty króla, jugo dobroć, łagodność i wspa­
niałomyślność. Winszował polie; 1 okcitańsklej, że 
skonfiskowała kilka pism, w których treścią i ry­
sunkami bluźniono królewskiemu majestatowi. 
Posatem zaklinał przyszłych sędziów, by nie 
mieli litości dla nikczemnych pac flecistów i pro­
ponował, by w ustanie oicitańsHej wprowadzo­
no co żywo kzrę śmierci na palu dla takich 
bezczelnych pismaków.

Król chwalił bardzo te idee, pragnt ł tylko, 
by wyłączono kwestję palu Sądził, że rozstrze 
lanie wystarczy najzupełniej, by zrobić porządek 
w tych przewróconych głowach.

Naraz przyszła królowi ochota zobaczyć te 
a nr r eh1 styczne i skonfiskowane pisma. Ale ultrar 
tajny radca zauważył, że je spalono, że ani jeden 
egzemplarz nie pozoetał, że klisze poniszczono, 
drukarnię zamknięto, podczas gdy wszyscy ryso-- 
w A y, redaktorowle, zecerzy i drukarze jnż są 
pod kluczem — które to zarządzenia są czynem

prostej miłości bliźniego, gdyż oburzony tła u  
chciał zlynehować delikwentów.

To, co profesor mówił, było naturalnie ofi­
cjalną prawdą Bo księgarze sprzedawali ukrad­
kiem zakazane gazety; Ind wydzierał je sobie 
prawie z rąk i bardzo się bawił przy czytaniu. 
Nawet podrzędniejszym urzędnikom na dworze 
udało się pochwycić kilka numerów.

Sekretarz dokończył swej lektury bez przer­
wy, tylko w jednem miejscu król omal nie wpadł 
v gniew, gdy się dowiedział, że pewien belgij­
ski dziennikarz ośmielił się przeprowadzać para­
lelę między nim, Patacakem, a królem Leopoldem.

— Ten twórca akcyjnych towarzystw, ten 
niesnmienn;;, przebiegły szachraj, ten filister bet 
godności, bez wymowy, bez czci, który hańbi 
boski urząd królewski! — zawołał oburzony Pa- 
tacake.

Sekretarz zrozumiał, że pomimo swej ostro­
żności i długiego przyzwyeząjenia, nie zawsze 
umiał się u&irzedz przed drobnomi głupstwami. 
To też dla ułagodzenia króla dodał:

— Wasza królewski mości, nikt nie czyta 
belgijskich gazet 1

I  zostawiwszy na sam Koniec artykuł prawo­
wiernego, konserwatywnego pisma stołecznego, 
w którym dowodzono, jak a-f-b, że król J ;czy 
w swej osobie cnoty i ducha Dżbgishana, Karo­
la Wielkiego, Ludwika XIV, Bonapartego, Goe­
thego, Szekspira, Beethowena, poproitu całego 
panteonu zmarłych -delkośei, dalej, że zesłanie 
takiego męża jest dowodem szczególniej rzej łaski 
nieba dla narodn okcitańskiego stanowi dewóa 
nadziemskiego pochodzenia władzy królewskiej,
jakoteż okeitańskiej królewskiej rodziny-------
gdy to wszystko przeczytał, wypogodził się król, 
jsdecydował, że wszystko idzie dobrze, że wie 
. 3  dosyć o usposobieniu wszystkich ludón wzglę­
dem jego osoby i łaskawym gestem odprawił 
urzędnika. (C. d. n.)



Ania 4 sierpnia 8fe *. O 8 J » A B 0 3 D '
naszą- Od ary były wielkie, less *ny nie t  stę­
powaliśmy... Prze. 10 lat pracowaliśmy, będzie­
my pracowali jeszcze lat 10, dopóki bije serce 
w piersi naszej; albowiem nie chcemy być inny­
mi, jakimi byliśmy i w tej chwili jesteśmy I... 
Nie żądamy, iżby ktokolwiek CiJrpiał więcej, 
niźli my, kroczył dalej od nas. Będziemy i na­
dal stali na straży i walczyć będziemy w pierw­
szych szeregach, lecz wy nas rie opuszczajcie 
Nasze hasło: zwycięstwo albo śmierć!*...*)

Z pośród innych znanych działaczów partji 
radykalnej przemawiał (stosnnkoro krótko) Jo- 
van Dżsja**) o wewnętrznej polityce. Dowo­
dząc, że Anstro-Węgry, po zajęcia Bośni i Her­
cegowiny, grożą postąpić z Scrbją w tea sam 
sposób, jak Anglja z Egiptem, Dżaja zawołał: 
„myśmy nie Egipcjanie; a gdybyś-iy byli na ich 
miejsca, to prędzejby poszedł precz i kedyw 
i jego doradcy, niźliby ojczyzna nasza utonęła 
w sromotnem poniżenia*.

Kr SIS

*) Den Todorovioi na początku lat90-tych poszedł na 
atronę reakcji.

**) J. Dżaja został później » ‘ni ■ rem w „zapredniae- 
kimK gabinecie Yladina Gjorgjevića.

ZE Ś W I A T A .
A n g l i c y  w T y b e c i e .  Kolumna angielska 

pod wodzą jen. Macdonalda w Tybecie dnia 27 
lipca stała jaż ty'kr o 90 kim. od stolicy krają 
Lhassy. Sprawozdawca Daily Mail, który towa­
rzyszy korpusowi ekspedycyjnemu, telegraf>wał 
pod tą datą swema dziennikowi następujące 
szczegóły:

Kolumny angielskie, wciągnięte w łańcuch, 
znajdowały się tego dnia nad brzegiem podłn- 
gowatego jeziora Skorpionów. Wsie okolicnne, 
wszyslkie co do jednej, puśeinteńkie. Mieszkań­
cy, zabrawszy trzody i cenniejszy dibytek, u- 
ciekli w góry. Czółna rybackie albo też zato­
pione, albo też zawleczone na dragi brzeg je­
ziora. Wojsko tybetańskie stoi pod Czasbnbem 
na połowie drogi od Lhassy. Zamki na liąji po­
chodu i inne fortyfikacje opuszczone, Anglicy ko­
lejno zostawiają w nich drobne garnizony.

*
* * . .S l a d A u d r ó e g o ?  Z Chrystianji telegra-

fają, że wedłng prywatnej wiadomości gazety 
Ferdrns Gang, pewien kipitan * Trowsoe zna­

lazł na małej wysepce na półme ud Sspicbergn, 
butelkę z listem śmiałego podióżnika, który 11 
lipca 1898 rokn z dwoma towarzyszami pnścit 
się balonem do biegana północnego. Bliższych 
szczegółów, zawartych w liście, spodziewać się 
możua dopiero po npływie miesiąca.

Podobne wiadomości zjawiały się jaż bardzo 
często. Zazwyczaj pokazywało się, iż wieści po­
chodziły od póiaiej wysłanych ekżpedycyj. Osta­
tnie doniesienie brzmi jednak tak stanowczo, że 
z ciekawością oczekiwać można dalszych szcze­
gółów.

* * *
P i e r w s z a  a n g i e l s k a  k a z n o i z i e j k a .  

W Leicester anglikański zarząd parafjńlny po­
wołał na kaznodziejkę 28 Letnią pannę Gertrudę 
Petzolt. Je3t  ona rodom Niemką, skończyła wyż­
szą szkołę żeńską w Szczecinie, a następnie nr 
uniwersytetach angielskich tndjowała łacinę, 
grekę i matematykę. W Elynburgn otrzymała 
stopień „master of arts*. W „Manchester colle­
ge* w Oksf irdzie uczęszczała przez trzy lata nu 
wykłady teologji. Będzie ona nietylko wygłasza­
ła kazania, ale ma prawo wykonywać wszystkie 
duchowne obrzędy: chrzcić, dawać śluby i t. d.

W o j n a  p r z e c i w k o  k a p e ł u 3 zom.  W 
Anglji powstało stowarzyk zenie przeciw - kapołn- 
szowe. Nieprzyjaciele kapeluszy — nie damskich, 
lec męskich — czapek itp. postanowili nie uży­
wać żadnego nakrycia głowy, chodzić nawet po 
ulicy z gołemi głowami, gdyż najnowsze bada­
nia naukowe stwierdziły, że kapelusze są przy­
czyną bólów głowy, łysienia i krótkiego wzroku. 
Najszkodliwsze są podobno cylindry. Podobno 
dzicy, którzy nie używają kapuluscy, nie wiedzą 
co to jest ból głowy i niema pomiędzy nimi 
łysych; dzicy mają zazwyczaj zwrok sokoli.

Na wystawę w Myślenicach wysłaliśmy wła­
snego sprawozdawcę, od którego utrzymujemy 
następujący przegląd:

I. Było to śmiałe przedsięwzięcie w miasteczku 
o mniej niż 3000 mieszkańców, położonem w o- 
dległości 20 kilku kilometrów od najbliższej sta­
cji koleji. urmdzać wystawę, chociażby nawet

pod protektoratem książęcym. Projekt taki mógł 
iię̂  wydawać niepodobieństwem, a jednak po o- 

bejrżenia partykularnej wystawy stwierdzić trze­
ba, że wypadła wcale poważnie, a je] inicjato­
rzy mogą być poniekąd dumni, że właśnie w tych 
skromnych waraukach stworzono wy Skawę na 
której jest co oglądać i która każdego może za­
interesować.
. Na wystawę złożyły się produkty około stu 
producentów z całego kraj a, a obejmuje 9 sal 
w gmachu szkoły miejskiej, na parterze i na 
piętrze. Jest tu dużo przedmiotów i produktów 
znanych i widzianych na wystawach krakowskich. 
Z produktów spożywczych, chyba zacząć należy 
od okazów zboża wszelkiego rodzaju wystawio­
nych przez panią Czarnowską z Dolnej Wsi, p. 
Stan. Konopki z Mogilan, owoce i zboża dwora 
Zawada, zboża, miód i wina owocowe p. Kle- 
berta z Myślenic, oraz zboża i centryfuga (mio- 
darka) własnego pomysłu p. And. Średniawskie- 
go z Górnej Wsi.

Okazałe są przedmioty cukrowni w Przewor­
sku: Cukry wszelkiego rodzaju, kształtu oraz 
i smakn. Potem fabryka Brandstatter i Ska we 
Lwowie, znane produkty pieralkarskie pana St. 
Gurgnla z Jarosławia, tudzież pierniki z fabry­
ki, pierników, ciast i cukrów Franciszka Datki 
w Stryja. Cykorja z Horodenki, kawa zdrowia 
p. Łuczki z Podgórza. Suszone jarzyny i wódki 
z Izdebnik, oraz produkty browaru w Tenezyn- 
ku i wódki dra J . Zdania z Raby Wyżnlej.

Przechodzimy do oddziała przetworów chemi­
cznych, gdzie dominuje fabryka chemiczna „Tlen* 
z licznymi okazami mydeł pachnących, perfum 
i pachnących wódek; fabryka p. Rożnowskiego 
w Krakowie wystawiła swoje mydła; E  Frie­
drich we Lwowie mydła i świece stearynowe; 
dentysta Erlich w Jarosławiu pastę na zęby; 
fabryka „Iskra* w Krakowie swoje wyroby i wre­
szcie Karmański i spół. w Dębnikach farby ma­
larskie. Osobno figurują przetwory krakowskiej 
gazowni miejskiej.

Przemysł drzewny reprezentują: Zwi&sek sto­
larzy w Kalwarji, bardzo piękne okazu mebli 
gospodarskich i salonowych; J. Pryjma w Ja- 
worowie wyroby do codziennego użytku; war­
sztat naukowy rr Jaworowie zabawki; zabawki 
klockowe z fabryki p. Z. Janikowskiego w Kra- 
kowowie; wyroby jzczotk-tskie fabryki inż. Bo­
guckiego w Krakowie: -yyrotj rzeźbiarskie i 
tokarskie n. N.ewratka ze Lwowa; J- Paezul- 
Bki w Kalwarji 3 skrzypce; wyroby tokarskie 
J . Rachwała w Rzeszowie; W. Głnszek w Bia­
łej taczki i przyrządy gospodarskie; oraz płngi 
z Nowego Sącza braci Frohlich.

Do produktu drzewnego zaliczyć należy i ko- 
szykarstwo. Ten dział reprezentowany jest naj­
okazalej, & wyroby bndzą najwięcej zaintereso­
wania i enąfdnją liczny poknp. Dwie szkoły z 
Zatora i Nłeznatowic dostarczyły najpiękniejsze 
okazy. Prace włościanina Fr. Fronczaka z Erzy- 
waezki zajmują por«żae miejsce pomiędzy wy­
robami koszykarskimi. Najwięcej zajmuje w tym 
całym oddziale garnitur w bambusowej oprawie, 
blacifcl na stole i siedzenia wyplatane z drobniut­
kiej słomki w czterech barwach na wzór kilim­
ków. Duży garnitur ogrodowy, garnitur z łyka 
plecionego, koszyk na kwiaty i wiele innych 
przedmiotów drobniejszych odznaczających się 
prawdziwym artyzmem, a cenami wcale przy- 
stępnemi.

Od Administracji.
! !  Czas odnowić przedpłatę! !

która wynosi:
W KRAKOWIE: 

miesięcznie . . .  2 kor. 
kwartalnie . . . 6 „ 
rocznie . . . .  24 M

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 40 hal. za  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u .

KRONIKA.
Kalendarzyk kaóolełay., Diii czwartek Dominika wy- 

znawoy; w piątek NMP Śnieżną) i Onralda królik 
, Kalendarzyk utranm hzzy Wschód słońca rozpock,* stą

dziś o godz. 4 mliut 15, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 16, dłngość dnia godzin 15 minut 1.

H ajpsW i j s z i  strawią j J  y ią z e K  H t t W C d W
wyrabia:

K r a k ó w ,  u l. F lo r ia ń s k a  7 ,  t u i  p r z y  R y n k a .
L w ó w .  F ł l j a  plae H a llą k l 7 .  2 4 5 5

R s p a j t k  t y ł k a  ■  O k r i e i i ^ a z  1

N etarjat W T am o wis. Zastępstwo wakującego
po śmierci dr Brzeskiego notarjata w Tanowie po­
wiewy! tamtejszy jąc. ob urodowy p. Eearykowl Drey s- 
rowi, kandydatowi notar, długoletniemu pracowni­
kowi w biurze zmarłego.

Odsłonięcie p Jan ik a  B artosza Główrcki&f 
na rydra w Taruobr*. gu, namnożono na dzień 9-go 
wrsesi ?n br. Pcmsik ten jest dai Jonr p. Michała Kor- 
pala, mżMsrsa * Krakowa, wzniesiony zortał sta­
raniem komitetu włościańskiego za składek groszo­
wych ludn.

Nlemey przeciw  ulrfikwizniowl. Na dzień 18 
sierpnia, a więc na tam dzień urodiia cesarza zwo­
łali Niemcy w Opawie wiec z prot«at.em przeciw 
wprowadzeniu polskiej i czeskiej nauki w semina­
cjach śląskich. Ponieważ roies ła się pogłoska, fc 
Pjleoy i Czeai ramierzają w tea sam dzień odbyó wiec 
i również w Opawie, poałowie obu narodowości ogło­
sili odezwę, w której wzywają ludność do zachowa­
nia powagi wobec prowokacyjnych demonstruj, za 
strony Niemców na Śląsku Demonstracje ludaoóor 
słowiańskiej byłyby dla Niemeów bardzo pożądane, 
jrdjż pozwolłyby im graó rolę uciśnionych ofiar. — 
Wystarczy więc jeżeli, gminy polskie i cieaki-B powe­
zmą rezolucję, wjrażsjącą potrzebę otworzenia sen. 
nnrjów polskiego i czeskiego aa Sątkn . — W razie 
gdyby jakieś dalsze manifestacje byiy potrzebne, po- 
poałowie zawiadomią o tem lulnośó i wskażą jej w 
jaki sposób manifestacja ma odbyó się poważnie i go­
dnie.

KRA KOI?. 4 sierpach
Pielgrzymki' do Kalwarii. Bractwo Wnlebowiią-

ci a Matki Boskiej i Bractwa Ukrzyżowanego P. Je ­
zusa, oba przy kc ściele P Marji w Krakowie, urzą­
dzają pielgrzymki do Kalwarji na uroczystość Wsie- 
bowz ęiia N. P. Marji. Pierwsze bractwo wyruszy 
11 b m., drugie 12 b. m. po uroczystych wotywacł 
odprawionych w koście!* P. Marji o godz. 7 rano.

P r*m ien ien ia PaAżkiO- Święto paTonzJae uro­
czyście obonodzofio będate w aobotę w kośo'eIe ka. 
Pijarów, a 4C godsinne nabożeństwo w kościele PP. 
Dcmiaikasek na Gródku.

Z tp sk l o ieb lste. Prezydent aąin wyżsiego, dr 
Witold H n n s n e r, powrócił z urlopu i objął urzę­
dowanie

Wiceprezydent apelacji, p. Jarosław S t e b e i s k i ,  
wyjechał na u Moj

Prokurator państwa, di Roman D o l i ń a k i ,  wy­
jechał. W obowiązkach unędowyeh zastępować go bę­
dzie rsdca-prokurator dr Katimlei' Giysiesan.

P cgrzib  4. p. Izabeli Bilińskiej, ż>ny dyrekto.i 
poczt i telegrafów w Krakowie odbył się wczoraj pe 
południu przy nader licznym udziaie publiczności. 
Kondukt pogrzebowy otwierała dsiatwa ochronek, 
bractwa i duchowieństwo. Zt kara wazem, okrytym 
wielu wieńcami, pisępowała rodzina i liczny pot zet 
urzędników pocztowych.

T o w a r z y s t w a  k r e d y to w e  rękodzielników i prze­
mysłowców, na wczorajszem Waisem Zgromadzeni! 
dokonało wybom Rsdy nadzorczej i Komisji rewizyj­
nej. Do Rady nadzorczej wybrwno pp. Armółowiew, 
God-id i.igo Grossa, Jachimskiego, Jarrę i Badsi- 
szewskiego; do Komisji rewizyjnej pp. Adams Armd- 
łoricza, Gableuzs, ła t. G rom , dra Mokrzyoinegt i  
Pompę.

Nb deehód chóru Operetki Iwoi Sklej daną bę­
dzie jutro nigdy jeiocze w Krakowie niegrana ope­
retka Offenbacha nEand/oi“. Powodseaie „Pięknej 
Heleny “ ówiadczy, że krakowska publicanośó przenosi 
■tarą muzykę Offenbacha, nad utwory współczesne aż 
nazbyt oadrlone od tego aiedcścignięwg: pierwowzoru. 
Jcstto też dobrą rękojmią dla „B*idytów“, jak wia­
domo jedsej z lepszych 01 .«iek fraicnakiego mi­
strza.

Wedłog pięknego zwyczaju przez oba pozostające 
do pizeditawienia dal sprzedawać będę bilety w ka­
sie dziennej testro pp. artystki. Dzisiaj: pp. Kbszew- 
ska, Okońska i StniAo; jutro pp. Katprowiczowa i 
Kliszewska.

Zuchweły eepad. Do spacerującego wczoraj o- 
koł> godziny l ódmej rano r  głównej aleji Błoń, b. 
prezydenta misata p. Friedleina, przystąpiło niesnans 
indywiduum, pytając która godzina.

W czasie, gdy p. Friedlein w celu odpowiedm 
spojrzał na zegarek, człowiek ów nybkim ruchom 
wyrwał mu regires z ręki, poczenr przeszedłszy ansa. 
Radawę sb.egł w stronę toru wyścigowego. Zawia­
domiona polir i*, doni «L aatyohmiut o fakek 
wszystkim okolicznym posterunkom ń >ć*xroerji.

P IE R W SZ E  M A G A Z Y N Y

g o t o w y c h  u b r a ń
w  k r ą jo  w y r a b ia li  y  e h .
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pogotowie ra tu n k o w e  przewiozła z Podgtrrfc do zspi- 
Ulu iw. L » i n i  « ło  wieku, którego zatlezioao „u 
ilicy w atonie bempraytomnym. Po zuatozowuaiu środ­
ków ratunkowych o ta r to  *ę, że sutłabłym był Jó- 
sol Buesek, wyrobnik. Bnwrk od dni kilku nie 
mógł smaleśó zajęcia, ż braku sarobka od dni kilka 
mic nie jadł, eo się prsyesyniłi ostoteeiato do om­
dlenia.

Składki na weteraaów 1831 r. rfołjli w mie- 
aląou lipcu r. b. H. K, 1 kor. 50 b., p. Kazimier* 
łfimmieki od obywateli dawnego obwodu stryjskiego 
115 k. 41 h.

Rozdano w tyrała mleiiącu ł t łd i  naród )wego po­
między weterasów, najem pokoju na biuro, usługę, 
portorja i t. p., razem *92 kor. 93 h , praewyłkę 
rozchodów pokryto s oszczędności poprzednich mie- 
aięoy.

Omal nil paiar. Wczoraj około godziny 10 wie- 
ozorem, zapał ły się śmiecie nagromadzone na daszku, 
nzd aklepem bławatnym p. I. Sobolewakiego. Od ai*4i 
napalił się szyld sklepowy ^płomieniom, który dośd 
wcześiie dostrzeżony, ugaszony zoitzł przez atróła 
domu.

Ogień powstał od niezgzszoaego papierosa rzueo- 
mogo przez jakiegoś meostrołnego palacza.

O a b r y e lik i kupuje, sprsedąje 1 najmuje, 
fortepiany, pianina, hi i.onje 1 p ia n a la  — 
krajowa 1 zagraniesn# — uewa 1 przegrano — 
aa gotówkę ł na spłaty — bas saliaski.

Repertuar Operatkl lwowskiej w rruLawie.
We czwartek 4 sierpnia: .l-wtoriec Nr #cSC“, opo* 

ternu w 8 ak t z prologiem C. K. Ziduun.
W piąte, a sierpnia: „Landyd*, operetka w 8 aktach 

T. Offenbacha (na henefis chóru). _______________

K a m o r  p o l i ty c z n y .
Rozmowa teialenlezna.

— Duńdzińdiiń, balio!
— Htliot Ta petersburski pałac aprawiedlłwości I 

Oaogo pan sobie żyorj?
— Dzień debry, panie kolego! Tu s ę i  w Kró­

lewcu. Czy nie mógłby- nam pan powiedzieć, jak to 
właściwie g'e rzece ma z niemiecko rosyjzię w z a ­
j e m n o ś c i ą ?  Mamy tu pewien proces, a nie znamy 
rosyjskiego prawa.

— Pociess się pan, panie kolego, my rosyjscy 
sędsiowie, nie sstumy go takie.

— Ale iabym chciał koniecznie wiedzkó. Niech 
pan będzie łaskaw...

— Tneba się było o te dowisiywsó przed pro* 
eesem.

— Na drogi raz będę wiedział.
— Dowiem się i zadepeszuję panu. Na wszelki 

wypadek możecie tymeiaiem skszsó oskarżonego. My 
przynajmniej w Rosji robimy lak zawsse.

—- Dsiękuję najuprzejmiej.
— O, proszę, bardzo mi było przyjemnie.
Dsińdii&dziń.

W ystawi metalowa.
Z p l a c u  w y s t a w y  m e t a l o w e j .  Budyn­

ki drewniane wystawowe ja t  ukończone. P n s- 
ehodnio wf przede wszystkiemu rzuca się w oczy 
główna brania od ni. Diet) owakiej, bardzo ładna 
i ozdobna w styla zakopiańskim z dwiema uoi- 
kaejami po bokach, przeznaeeonemi na kasy.

Rotunda, z ułożoną już zupełnie podłogą, o- 
kazrie t lę  bardzo obszerną, jak również pawilon 
przemysłowy. Do tego ostatniego prowauzi wej­
ście od strony skweru, który otoczono oparka- 
nlen.em. Nad wejściem widać duże colo, prze­
znaczone na tarczę zegara wieżowego p. Mięso- 
^Jgza z Krosna. Otwarta hala na maszyny po­
dzielona na dwie części, również rozległa, może 
pomieścić fcOMifcaą Itezbę wielkich rocj larów ob- 
jektów wystawowych.

Poza głównymi bndynkamł wystawy kończy 
się budowa restauracji również w stylu zako­
piańskim. do której prowadzą dwa bardzo sta­
rannie wykonane chodniki betonowe. Od strony 
nl. Wielopola zbudowano mniejsią bramę na po­
dobieństwo chaty wiejskiej, ku której będzie 
kierowany ruch doróżek z przybywającymi na 
wystawę gośćmi. Skwer plantacyjny porządkuje 
służba "niejaka w ostatnich dni&eh. Wogóle myśl 
oparkanienia skweru wraz z wystawą, jest bar­
dzo szczęśliwą.

Publiczność bowiem będzie miała obszernie miej­
sce na wypoczynek w trakcie zwiedzenia wystawy. 
Plac jest tak obszerny, że od strony ul. Wielo­
pole, ailm'/ ogromnych zabudowań wystawowych 
pozostało jeszcze dosyć miejsca wolnego. Stanie 
na niem kdka mniejszych prywatnych pawilo­

nów z żelaza, których zabuduntwte nastąpi szyn­
ko, gdyż części składowe są gotowe, potrzeba je 
tyiko połączyć śrubami.

Praca biorą wystawy wobec nowych zgłoszeń 
i najrozmaitszych czynności rw ię taa  się z dniem 
każdym, tak, że personal biura musiano powię­
kszyć Prezes p. Zieleniewski i dyrektor p. Roile 
oraz członkowie komitetu mają codziennie do za­
łatwiania coraz wlękssy nawał spraw bieżących. 
Oby tylko te obywatelskie usiłowania jak nąj- 
pomyślniejszy wydały rezultat.

Na wystawę nadesłano już wyróżiiające się 
cenne zabytki historyczne użyczone przez mu­
zeum djecesjalne tarnowskie, mianowicie: kie­
lich gotycki, parę ampułek barokowych, szklan- 
nych srebrem montowanych, krzyż romański i 
wiele innych okazów, które będą prawdziwą o- 
zdobą wystawy. Szczególnie odznacza się kapa 
z srebrneui złoconemi klam-aml r  styla późno- 
gotyckim, haftowana srebrem i złotem. Pokaźną 
ilość wyrobów złotniczych zgłosił również pan 
Eag. Kleitz. właścieiei firmy GMxelli, p. Wład. 
Preybysławski ze Lwowa, oraz pan Benedykto- 
wicz.

Komitet wystawowy wniósł prośbę do konsy- 
storza kslążęeo-biskupiego o udzielenie pozwole­
nia na wypożyczenie metalowych zabytków ko- 
ścieluych znajdujących się po kościołach i skarb­
cach klasztornych.

w  ó T Y j L
Deper>ae dzienne.

Kięska Kurepatklna
Petersburg 3 sierpnia. (Oficjalnie). Telegram 

Kuropatkina poc datą l  sierpnia: Według spra­
wozdania szefa oddziała wschodniego, wojska n a ­
s z e  po o p u s i c z e n i u  w y s u n i ę t y c h  p o ­
z y c j i  w d o l i n i e  J a n c z e l i n  c o f n ę ł y  
e i ę n a L a n d i a t s e n ,  w kierunku Sajmatse- 
Liaojang. Wojska uasze stoezywszy wczoraj z a 
c i ę t ą  w a ł k ę ,  c o f n ę r y  s i ę  z p o z y c j i  
p r z ę d z  l e j  na  p o z y c j ę  główną. — straty  są 
Ciężkie. Spodziewam się, że wojska nasze na 
głównej pozycji stawią z pomyślnym skutkiem 
czoło.

Według sprawozdań dni ostatnich s k o n c e n ­
t r o w a ł  j e n e r a ł  K u r o k i  w s z y s t k i e  s we  
s i ł y  d l a  a t a k u  n a  l i n j i  S a j m a t s e - L i a -  
oj&ng.  Operacje jego zwrócą się prawdjpodo* 
bole w kierunku kn Bensikou i Lassar, które to 
miejscowości leżą na prawym brregru rzeki Tajt- 
seho.

Na południowym froncie maszerował nieprzy­
jaciel dzisiaj dość niezdecydowanie. Rekonesans 
wykazał, że nieprzyjaciel wykonuje r n c h z m i e ­
r z a j ą c y  do o b e j ś c i a ,  przynijmniej trzema 
dywizjami lewego skrzydła n, szych wojsk, usta­
wionego koło Hajczeng. Oddział wschodni nie 
toczył dzisiaj do południa żadnej walkf.

W kierunku Sajmatse-Liaojang zauważono, że 
n i e p r z y j a c i e l  p o s t ę p u j e  małemi siłami 
ni. prawe skrzydło naszej straży tylnej.

Klęska Rosjan ped Tonuczer
Tokio 3 sierpnia. 03tatni»j soboty i niedzieli 

stoczono keło Tomnczen z a c i ę t  w a l k ę . — 
M i e j s c o w o ś ć  t ę  z a j ę l i  J a p o ń c z y ­
c y  o d p i e r a j ą c  R o s j a n  k n  B a j c z e n g
R o s j a n i e  z o s t a w i l i  n a  p l a c u  1500
zabitych i s t r a c i l i  6 d z i a ł .  Straty Jap. 
wynoszą o k o ł o  400 l u d a-i. Rosjanie obsa­
dzili wszystkie wzgórza na półnoe od Tomuczan 
gdzie o j miesiąca wznosili fotyfikaeje. Japoń­
czycy obsadzili wzgórza położone na południe. 
Atak rozpoczął się w sobotę. R o s j a n i e  w 
n i e d z i e l ę  r a n o  n a p i e r a l i  s i l n i e  
n a  j a p .  l j w e  s k r z y d ł o .  Rosjaiie otrzy­
mali p o s i ł k i  a r t y l e r j l  tak, iż mieli 21 
a r m a t .  Japczycy otrzymawszy również posiłki 
w y p ę d z i l i  R o s j a n  na północ. Prawe 
jap. skrzydło było wystawień# na s i 1 n y e- 
o g i e ń  nieprzyjaciela. Marsz naprzód został 
powstrzymany. K o ł o  w i e c z o r a  z o s t a l i  
R o s j a n i e  z w i e l k i e m i  s t r a t a m i  o d ­
p a r c i .  Rosyjska artylerja uniemożliwiła J a ­
pończykom pościg. R o s j a n i e  c o f n ę l i  
s i ę  k u  H a j c z e n g .

Alekslejew w Władywottoku.
Petersburg 3 sierpnia. tRos. aj. teL). Wice­

król Aleksiejew odjechał dnia 31 lipca do Char- 
bina, a stąd po dwudniowym pobycie do Wła- 
dywostokn.

Eskadra władywostocka.
Petersburg 3 sierpnia. Skrydłow donosi da­

lej w swym raporcie: Dnia 23 Upca okręt nie­
miecki ,T ea“, który jechał z Ameryki do Joko­
hamy, eosuł zatrzymany i skonfijkowaay, gdyż 
wiózł jedynie ładunek tyb suszonych. Wobec 
niemożliwości przetransportowania tego okrętu 
do portu rosyjskiego, z a t o p i o n o  go.

Dnia 30 iipea wjechała es&adra ponownie w 
cieśninę Tsug-rską. O godc. 3 po poł. zauważo­
no na półnoenem wybrzeża japoński krążownlT
III. ki., jak się zdaje „Takae* z 3 łodziami tor- 
pedowemi, z jedną łodzią żaglową typu „Corgo* 
i czterema torpedowcami. Okręty te jechały w 
tym samym kierunku co i nasza eskadra. Ró­
wnocześnie po stronie północnej cieśniny nkazał 
się okręt pancerny dla obrony wybrzeży, typu 
„Sayen". Wszystkie te okręty trzymały się zda­
ła od naszych okrętów 1 c godz. 5 po poł. za­
wróciły nagle.

Eskadra nasza nie odniosła żadnego uszko­
dzenia i nie straciła ani jednego żołnierza. Ró­
wnież z okrętów zatopionych nie zginął żaden 
człowiek.

Lisi) t  ebozu rosyjskiego.
Rzym 3 sierpnie. Giornule d’Jfalia ogłasza 

kilka listów Don Jaymesa burbońskiego, »yna 
Don Carlosa. Pierwszy list datowany z 9 czer­
wca z Wafanku przedstawia położenie w obozie 
rosyjskim, opisuje kradzieże, jakich się dopusz­
czają Chńczyey, brak żywności 1 paszy. Drugi 
list nadesłany z Liaojangn z daty 18 czerwca 
donosi również ponownie o braku żywności. W 
esasie 36 godzin, które Ust opisuje, otrzymali 
żołnierze tyiko trochę herbaty i cukru, jako ca­
łe pożywienie. Tylko tytoniem i herbatą mogą 
się żołnierze utrzymać przy siłach. Jenerał Sam- 
sonow, według tego listu, okasał w walkach ko­
ło Wafanku w dniach 13, 14 i 15 czerwca wiel­
ką waleczność. Japońskie granaty zmiatały for­
malnie szeregi Rosjan.

Don Jayme ocenia liczbę R o s j a n  p o l e ­
g ł y c h  p o d  W a f a n k u  n a  4 .5 0 0 —5.000. 
Oprócz tego stracili Rosjanie 17 a r m a t  i za­
brali ze sobą. 1000 r a n n y c h .  Po drodze z po­
wrotem b r a k  c h l e b a  był ogromny, ponieważ 
magazyny Wafanku spalono przed cofnięciem 
się wojsk, gdyż wogóie t e j  e w e n t u a l n o ś c i  
n i e  p r z e w i d y w a n o .

Zatonięcie „Kasugi*.
Rzym 3 sierpnia. Giornaie d’Italie, dowiaduje 

się z Jokohamy, że wybndowany we Włoszech 
k r ą ż o w n i k  p a n c e r n y  „ K a s n g a *  z a t o ­
ną ł .

Depesae nocme.
Oblężenie Portu Artura.

Loidyn 4 sierpnia. (TeL wł.) Daily. Mail do­
nosi z Niuezwang z ja s  najautentyczniej.tegc 
źródła, że o s t a t e c z n y  s z t u r m  n a  P o r t  
A r t n r a  n a s t ą p i  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  
J a p o ń c z y c y  z d o b ę d ą  o s t a t n i e  f o r t y  
z e w n ę t r z n e .  Wprawdzie dotycnezasowe tryum­
fy i powodzenia oręża japońskiego pod Portem 
Artura są już obecnie tak wielkie, że J a p o ń ­
c z y c y  m o g l i b y  j u ż  p r z y p u ś c i ć  s z t u r m  
o s t a t n i ,  ale japoński minister wojny otrzymał 
od mikada wyraź uy rozkaz, aby oszczędzał żoł­
nierzy i raczej o d ł o ż y ł  s z t u r m  j e n e r a ł n y
0 k i l k a  d n i  l a b  t y d z i e ń ,  n i ż  f o r r e w a ł  
z d o b y w a n i e  s z a ń c ó w  o f i a r a m i .

Czlfu 4 sierpnia. (Reuter). Trzydniowy sztorm 
na zewnętrzne obronne forty na północ 1 u  
wschód od Pcrtn Artnra nie odniosły żaduegf 
skutkn. Dżunki przybyłe z Porta Artura przy­
wiozły następujące wiadomości:

Dnia 26 Upca przed świtem rozpoczęli Ja ­
pończycy atak na fort nadbrzeżny Kwokau. Ro­
syjska straż przednia została odparta. Admlr&f 
Togo ostrzeliwał równocześnie forty z dalekiej 
odległości. Ogień z fortów rosyjskich zmusił o- 
kręty japońskie do trzymania się w beapiecznem 
oddalenia i u n i e m o ż l i w i ł  w s p ó ł d z i a ł a ­
n i e  o k r ę t ó w  z baterjami lądowemi. Rano dnia. 
następnego r o s y j s k a  f l o t a  o p n ś e i ł a  p e r t  
pod ochroną bateryj ustawionych na Złotej Gó­
rze. Flota rosyjska n ie  o tw  o r z y ł a  j e d n a k ­
że  o g n i a  i po niedługim czasie p o w r ó e l ł r  
na swe stanowisko.

Afok od północnej strony odbył się dnia 27 
Upca. Lewe skrzydło Japończyków ruszyło prze­
ciw Rosjanom w Sziusziling, zosało jeduakie 
o d p a i t e .  Dżunsi pozostawały przez trzy dni 
w pobliżu Portu Artura, nie słyszały jednak dal­
szego ostrzeliwania.

S o s j j s k i e  l a z a r e t y  w P o r c i e  A r t u ­
r a  są  p r z e  p e ł n i o n e  t y s i ą c a m i  r a n ­
ny c h .  Rannych rozmiestczonc nawet w sklepach
1 w domach Chińczyków.

Londyn 4 sferpnia. (TeL wł.) Dzienniki o- 
statnie donoszą z Cdfn na podstawie opowiada­
nia pewnego Rosjanina, który na dżnnce chiń 
skiej uciekł z Portu Artura, że bombardowanie 
twierdiy, które r o z p o c z ę ł o  s i ę  d n i a  26 
l i p c a  o 4 -tej r ano ,  s k o ń c z y ł o  s i ę  do pi  e- 
ro  w n o t y  z 28 na 29, n i e  l s t a j ą c  a n i  
na  c h w i l ę .  Straty Rosjan d o c h c d z ą d o 6 
t y s i ę c y  I n d t l .  A t a k i  J a p o ń c z y k ó w

Tani Sklei) Chrześciiański poleca na sezon wiosenny: M a t e r j e  w e h i k i t u i e ,  f l a M e l ł t i ,  b a r c h ń i y
& m  m B l u z k i  I  H a l k i  g o t o w e ,  k o c e ,  k a p y  i  e h o d n i h i ,

n i ^ l n l  H l e l l z a a  męska i damska własnego w yrobu.— W y p r a w y  h i a b a e .
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i i A L E  iu i

K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j k a  L . 1  Sklop w nlodzlsle I Święta zamknięty. — Zleeeela z prewlao}! i  w la się odwretala



b y ł y  r o z p a c z l i w e .  Japończyków ulało po- 
ledz do 20.000 (??) zarówno cd ognia dział ro­
syjskich, jak i o d  w y b n e h n  m i n  p o d z i e ­
m n y c h ,  tak strasznego, Ce w niektórych miej­
scach ginęło lek od wybnehn r ó w n o c z e ś n i e  
100 —  200 .

Pomimo to zdobyli Japończycy w s z y s t k i e  
f o r t y  prócz „Złotej Góry*. Po sztam ie cofnę­
ły się b&teljony japońskie na wschód.

Dzienniki angielskie notnjąe to opowiadanie, 
kwestjonują jego prawdziwość, gdyż tak wielkie 
straty rosyjskie musiałyby wpłynąć na oblężo­
nych nader demoralizująco, a tern samem pozwo­
liłyby Japończykom odnieść większe korzyści.

B it w a  a a  c a łe j llnjl.
P e te r s b u r g  4 sierpnia. Rosyjska ajencja tele­

graficzna donosi z Mukdenu pod datą wczoraj­
szą:

Utrzymuje się uporczywie pogłoska, źe od 
t r z e c h  dai t a c z y  alg a a  c a łe j lla jl n a s zy c h  w o js k  
z a c ię t a  b itw a  z Japończykami. O przebiega i stra­
tach n ie  n a d e s z ł a  d o t y c h c z a s  ż a d n a  
w i a d o m o ś ć .

P e te r s b u r g  4 sierpnia. (Oficjalnie). Telegram 
jenerała Enropatkina do cara Mikołaja donesi 
pod datą 2 b. m .:

Dzisiaj e o f n ę ł y  s i ę  n a s z e  w o j s k a  z 
E a j e z e n g  na drogę ku Anszanezan, znpełnle 
nleśeigane przez nieprzyjaciela. Mimo ogromne­
go upału, cały ten ruch odbył się w zupełnym 
porządku.

Dla ułatwienia wojskom pochodu zaopatrzono 
każdą kompanję w wozy, na które złożono pła­
szcze i zbyteczne do walki przedmioty. Mimo 
wszelkich zarządtefi przeciw żarowi słońca, 11 ez- 
b a  t k n i ę t y c h  n d a r e m  s ł o n e c z n y m  jest 
d o ś ć  z n a c z n a .

Od wojsk rozmieszczonych na póincenym 
wschodzie nie nadeszła dziś żadna ważniejsza 
wiadomość.

T o k io  4 sierpnia. Wedłng urzędowego spra­
wozdania jenerała Knroki, w potyczkach koło 
Jangculin i Kasnllncn padło po stronie japoń­
skiej 6 oficerów, zaś 16 odniosło rany. Oprócz 
tego stracili Japończycy 950 ludzi zabitych i 

rannych.
B it w a  pod T o n u c z e n .

T o k io  4 sierpnia. (Urzędownie) Z armji, 
ra wykonała atak na Tomnezen, nadeszły nastę­
pujące wiadomości: ^

Atak rozpoczął 30 lipea. Nieprzyja­
ciel miał silnie S-Jwarowane stanowisko na wzgó­
rzach kołt^łp0]ageze]I] które rozciągało się na 
połndn^yy wschód od H&jezeng.

Jsnia 31 lipca wywiązała się - z ac i ę t a  w a l ­
k a ,  która trwała c a ł y  d z i e ń .  L e w e  s k r z y ­
d ł o  J a p o ń c z y k ó w  w y p ę d z i ł o  n i e p r z y ­
j a c i e l a  z zajmowanego przez niego stanowiska 
1 z a g r a ż a ł o  d o s t a n i e m  s i ę  na  t y ł y  
g ł ó w n e j  s i ł y  n i e p r z y j a c i e l a ,  skutkiem 
czego tenże był z m u s z o n y  c o f n ą ć  s i ę  po- 
n o w n i e k i a H a j e z e n g o w i .  Nieprzyjacielskie 
wojska stały pod wodzą jenerała-majora Aleksie- 
jewa i składały się z dwóch dywizyj piechoty i 
6 bateryj. Japońezycy zdobyli 6 dział polnych 
i pojmali w l e l n  R o s j a n  do n i e w o l i .  Straty 
Japończyków wynosiły 3 0 0  ż o ł n i e r z y ,  pod- 
•zas kiedy R o s j a n i e  na  s a m e m  p o b o j o w i ­
s k a  z o s t a w i l i  1 .5 0 0  żołaferzy.

P o ło ż e n ie  K u r o p a tk in a
W ie d e ń  4 sierpnia. (Tel. wł.) Wszystkie dzi­

siejsze dzienniki poranne wygłaszają ten pogląd, 
ż e  obeene p o ł o ż e n i e  a r m j i  r o s y j s k i e j  
p o d  L i a o j a n g  jest b e zn a d zie jn e . Wczorajsze 
bowiem doniesienia gazet angielskich, że od 48 
godzin na całym froncie toczy się bitwa, po­
twierdziły dzisiejszej nocy depesze ze źródeł ro­
syjskich.

A nadto nadesłany w noey telegram ajencji 
rosyjskiej 1 Mukdenu konstatuje, że od t r z e e h  
d n i  b r a k  b e z p o ś r e d n i c h  w i a d o m o ś c i  
od E n r o p a t k i n a .  (Ostatni jego raport nosi 
datę 2/YIII). Okoliczność ta dowodzi, że Je s t 
« ■  joi o d c ię ty  od M u kde n u  i ie  J a p o ń c z y c y  s t a ­
nęli j u ż  n a  t o r z e  k o le i m a n d żu rs k ie j m i ę d z y  
L i a o j a n g  a M n k d e n e m .

L o n d y n  4 s ie rp n ia . (Tel. w ł) Daily Mail 
uwzględniając stan armji rosyjskiej i jej obeene 
położenie, podaje, że n a jd a le j do t r z e s h  dni 
ś w ia t  d o w ie  się o k a p itu la c ji K u r o p a tk in a .

P le w n a  m a n d ż u r s k a .
L o n d y n  4 siarpnia. (Tei. wł.) Standard dono­

si z Peteribnrga, że K n r o p a t k i n  j e s t  z d e ­
c y d o w a n y m  z a m k n ą ć  s i ę  w L i a o j a n g ,  
jak Osman Basza w Plewnie i stawić tam opór 
Japończykom. Fortjfikacje Liaojang są dosjć sil­
ne 1 mogą dłnższy czas wytrzymać sztormy.

(Patrz dzisiejszy artykuł: „Ofenzyw* Japończy­
ków*. Red.) Jednakże b r a k  ż y w n o ś c i  nie 
pozwoliłby Kuropatkinowi trzymać się w Liao­
jang tak długo, jak Oimanowi Baszy w Plewnie. 
Knropatkin liczy jednak, że AiekBiejew, który 
obecnie otrzymał r o z k a z  n a t y c h m i a s t o w e ­
go p o w r o t u  z W ł f c d y w o s t o k a  do Mi k -  
d e n  a, stanie Da czele nowo tworzącej się tam 
armji z nadpływających z Europy wojsk i na  
c z a s j e s z e z e  z d ą ż y  K u r o p a t k i n o w i  na  
o d s i e c z .

P o w r ó t  A le k s le je w a .
P e te r s b u r g  4 sierpnia. (Ros. aj. tel.). Z mia­

rodajnej strony zapewniają, że namiestnik A le ­
k k i e j  ew o p u ś c i ł  w c z o r a j  C h a r b l n ,  n- 
d a j ą e  s i ę  z p o w r o t e m  do M u k d e n u .

L o n d y n  4 sierpnia. (Tel. wł.). Powrót Ale- 
ktiejewa do Mukdenn nastąpił na  w y r a ź n y  
r o z k a z  ca r a .  Przypuszczają, źe ma on rozpo­
cząć działania celem p r z y j ś c i a  z p o m o c ą  
E n r o p a t k i n o w i  i r a t o w a n i a  o d c i ę t e j  
j e g o  a r mj i .

G łó d  w  a rm ji r o s y js k ie j.
L o a d y a  4 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi, źe w armji rosyjskiej już od 10 d n i p a­
n u j e  b r a k  ż y w n o ś c i  i wody .  Żołnierze 
nieraz p r z e z  d w a  do t r z e c h  dn i  n i e  n i e  
m a j ą  w u s t a c h  I p a d a ją  z g ło d u . Nawet ofi­
cerowie otrzymują tylko od c z a s u  do c z a s u  
po k i l k a  k a w a ł k ó w  c u k r u .  C h l e b a  n i e  
w i d z i a n o  j n ź o d  d n i  k i l k u n a s t u .  Woj­
sko jest z d e m o r a l i z o w a n e ,  z n i e c h ę ć  0- 
ne  l n i e  c h c e  s i ę  bić.  O przebiciu się ar­
mji Enropatkina przez wojsko japońskie n ie  
mo ż e  b y ć  j n ż  mowy.

E s k a d r a  w ła d y w o s t o c k a .
P s te r s b u r g  4 sierpnia. (Tel. wł.). Eikadrę 

władywostocką, która szczęśliwie powróeiła do 
Władywostokn, ludność i załogaj przyjęły owa­
cyjnie. Obiega pogłoska, że podejmie ona wkrót­
ce n o w ą  w y e i e c z k ę ,  mającą na cela p o ł ą ­
c z e n i e  s i ę  z f l o t ą  o c h o t n i c z ą  r o s y j ­
s ką ,  która obecnie znajduje się na Oceanie in­
dyjskim.

K w e s tja  k o n tr a b a n d y .
W ie d e ń  4 sierpnia. (Tel. wł.) Wien. Allg. Ztg. 

donosi, źe Koła dyplomatyczne podjęły myśl zwo­
łania m i ę d z y n a r o d o w e j '  k o n f e r e n c j i  
dis rozwiązania kwestii kontrabandy wojennej. 
Myśl tę popierają bardzo rządy: amerykański 
i angielski.

Loadyn 4 sierpnia. (Tel. wł.) Rada gabineto­
wa, która obradowała wczoraj nad sprawą ząj- 
mowania statków neutralnych przez okręty ro­
syjskie, nie powzięła jeszcze nehwały. Prasa an­
gielska uważa n o t ę  r o s y j s k ą  za  n i e w y ­
s t a r c z a j ą c ą ,  gdyż n ie  w y j a ś n i a  o n a  
c h a r a k t e r u  f l o t y  o c h o t n i c z e j  r o s y j ­
s k i e j .

TELEGRAMY.
Z m ia n y  w  a o ta r ja e ie .

Wiedeń 3 sierpnia. Prezydent ministrów, jako 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
notarjnszy Kazimierza Góyskiego z Tuchowa do 
Przeworska 1 Wincentego Lasko z Jaworzna do 
Tuchowa.

W i z y t y  m o n a rc h ó w .
W tid e ń  4 sierpnia. (Tel. wł.) Wien. Allg. Ztg 

donos), że zjazd cesarza Franciszka Józefa z kró­
lem Saskim odbędzie się w Gasteinie dnia 5 go 
b. m., również potwierdza wiadomość e zjeźdzle 
cesarza Franciszka Józefa z królem Edwardem 
w Marjenbadzie.

Ów dziennik zaznacza dalej, że eesarz Fran­
ciszek Józef zdecydowany jest ze względu na 
swój wiek podeszły nie podejmować jnż żadnej 
podróży za graDieę celem wizytowania dworów. 
Panujący obcych państw przyjęli tę decyzję do 
wiadomości i oświadczyli g o t o w o ś ć  p r z y b y ­
w a ć  do z d r o j o w i s k  a n s t r j a c k i c h  d l a  
w i d z e n i a  s i ę  z c e s a r z e m .

B o m b y  w  T r je ś c ie .
Trjeśt 4 sierpnia. Wczoraj przedpołudniem 

uwięziono dwu dalszych członków Towarzystwa 
„Societa gimnastka*, z powodu fałszywych ze­
znań przed sądem

P o w s t a n ie  H e r e r ó w .
B e rlin  4 sierpnie. Jenerał Trotho donosi, źe 

pod Okntałaj oddział 150 Hererów zaatakował 
jedną kompanję strzelców. Napad został odparty, 
przyezem 50 Hererów zginęło. Z Niemców ran­
ny eiężko jeden podoficer, a lekko dwóeh żoł­
nierzy.

S t r e j k  r o b o tn ik ó w  n a ft o w y c h .
B o r y s ł a w  3 sierpnia. Wczoraj w południe 

zebrała się część strejkujących w Tustanowlcach

1 udała się stamtąd w pochodzie do Troakawci 
a przybywssy tam przeciągała przez zakład Y 
pielowy śpiewaj‘ąc „Czerwony sztandar* i wno­
sząc okrzyki na cześć strejkn. Na miejsce przy­
był urzędnik wraz z źandarmerją i przeszkodził 
projektowanej zabawie na deptaka 1 pochodowi 
robotników z powrotem przez zakład. Robotnicy 
wyruszyli o godz. 5 tej popoł. z Trnskawea, a 
przed Borysławiem rozeszli się spokojnie.

B o r y s ł a w  3 sierpnia. Aresztowano tutaj ag i' 
tatora R y c h l i c k i e g o ,  z powoda udziału te-j| 
goż w napadzie na robotników pracnjąeyeh w ko­
palni ŁaBieza 1 odstawiono go do sądn w Dro­
hobycza. Aresztowano także pewnego człowieka 
podejrzanego o podpalenie szybu Zeitlebena i 
Stybera. Tej nocy obrzucili strejkująey kamie­
niami posterunek żandarmerji, który d a ł  s t r z a ł  
n i e  r a n i ą c  n i k o g o .

K o m p e te n c ja  m in is te r s tw  r o s y js k ic h .
P a r y ż  3 sierpnia. Z Petersburga donoszą, że 

sprawy policyjne będą oddzielone od minister­
stwa spraw wewnętrznych i otrzymają osobnego 
szefa, zaś na przyszłość minister spraw wewnę 
trznyeh zawiadywać będzie tylko Bprawami ad­
ministracji.

A n g lja  a  In dje .
Londyn 3 sierpnia. W Izbie gmin zabrał głos 

premier B a l f o u r  podczas dyskusji nad etatem 
dodatkowym dla systemu obrony i wywodził, że 
Indje z powoda trndnośei transportowych leżą 
poza obrębem praktycznych problematów woj­
skowych. — Jedynemu możliwemu, w tej części 
świata nieprzyjacielowi, nie może Anglja pozwo­
lić na powolne pochłonięcie krajów leżących mię­
dzy angielskimi a rosyjskimi obszarami. Był czat 
kiedy inwazja do Indji była śmieszną zmorą. — 
Ale ówczesna Rosja była zupełnie odmienną od 
Rosji dzisiejszej. Rosja posiada obecnie linję ko­
lejową wprost do graaiey Afganistanu, a drugą 
linję kolejową zamierza wybudować. Najmniej 
spodziewa się minister starcia z Rosją, ale ka­
żdy naród, graniczący z drogiem mocarstwem, 
musi Się spodziewać, że w danym razie może się 
zawikłać w wojnę z nieprzyjacielem.

B u n t g a r n iz o n u .
Lor dyn 3 sierpnia. Times dowiaduje się z 

Tangern, że tamtejszy g a r n i z o n  o d m a w i a  
p o s ł u s z e ń s t w a  z powodn zaległości w wy­
płacie żołdn.

3 sierpnia. Były inspektor artyleiji 
feldmarszałek porucznik Se m r a d

W ie de ń
fortecenej 
zmarł.

R z y m  4 sierpnia. Wczoraj otwarto radio-te­
legraficzną linję pomiędzy Bari i AntiyarL W  
Antlyari był na uroczystem otwarciu stacji obe­
cny ks. Mikołaj Czarnogórski, w Bari był na n- 
roezystośel markiz Solari. Es. Czarnogórski wy­
stosował telegramy do cesarza Franciszka Józefa, 
cara rosyjskiego, króla włoskiego i serbskiego.

Cetynia 4 sierpnia. Czarnogórski minister spraw 
zagranicznych Bukoylc, wygłosił mowę na otwar- 
eiu stacji radio-telegraficznej w Antlyari. Pod­
niósł on dobre stosunki między Czarnogórą a Wło­
chami i powitał wynalazeę Marconiego.

Kursy telccraficzae.
Wiedz* 8-gt- sierpnia. — (toiełda pop.). — S odzbs &*— 

Marki 117 27 " k i la  majows 99 40, W$s-. renta korono­
wa 97■OS, Akcie sustr. zskłjutn krodyŁ #88-75, Akcje wętr 
761-—, Akcje Auę-lobacku 278— , Akoje Uniobankn 516 6C 
Akeje Ltadat-bznku 424—, Akcje kolei państ. 682-50 Lom­
bardy -  — , Akcje fabryki broni 488—  Akcje tytoń: -■? e  
840—, Akcjo Alniny 438 — Losy tureckie 126 75, Br.V e 
262 75

Cukier (epok.) 22-06, — spirytss (słaby) 40(30, — na­
fta  niezmieniona

JUrllz 3 go sierpnia. — (SieJda wiec*-). — Anstryacke 
Akcje kredytowe 90090. Towaray-two dyskontowe 183-75.

S  A  i f  K  h  l i  ł  X  L .

Rubryka „Nadtilane* nie pe&edzi ed r 
która tei wis bierze za nią edveu>i«dzialneści.

P c lc ry iy  Z a fy y U fc t ic .
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w  B a z a r z e  w y ro b ó w  krajo w yc h  
J . F . J . K o m e n d z i i s k i ,  Zakopane*

Józef Hrzyszbowslti
w fK rnkowie, pny^aL^IlorjBÓBkiej L 1*7

naprzeciw hotelu «ped|F.e4«" 17M

 _____________ poleca po tanich cenach na d&mskie suknie = = = = = =
Najmodniejsze materje ■wełniane caarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe.
Chustki, Pledy, Eeharpki wełniane, Koce wełniane 1 bawełniane, Kapy, Szyfony, rer- 
kale. Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 

■■ Wszyetfcla tew try w dnhnrtwyih gatunkach '
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Ib itu ryen t g im n a zja ln y
uaturą, poszukuje lekcyi w miejsen 
“tców, post. rest. „Abituryent* za 

■'wzaniem kwitu inserttowego. lS^l 2 4

lwneczny
r i  • ^ V( k i p e P )  2628 2 6

itynowany, starczy, znaj­
dę umieszczenie u firmy

A  K aw cłK a.
[Kucharz lub kucharka

zaraz potrzebny do prowadzenia 
j  wykony*. an ii kuchni przy handlu, 
iadomość ul. Grsnicma Nr. 2, I  ptr. 

________ a6 r8 2 3___________

Miód pszczelny
fceży (lipcowy, tegoroczny), p a t o k a  
pacyjno ■ deserowy, bez żadnych do* 
peszek, wysyłi w blaszankaeh szczel- 
> zamkniętych po 6 kg. z pasiek wie­
rch, już z oprats i oozty zi w koroi, 

powołaniem się na niniejsze ogłoszenie, 
rzad Dóbr zT “  Mo I pasiek Zygm. 

iskiego w Siemikowcaoh, ■ ozta 
31. riKOWce. 248919 80

£

ws.

kO

tSa

w płyni#.

Doskonale odtłaszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadania wło­
sów wzmacnia ich po rost 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i i Kładach 

|  perfum 1 1787

I Główne składy we Lwowie: 
Hay, Mlkslasch ; K raków : Raini

mecow
przyjmuje

wszelkie roboty k aflarsk le
i sprzedaje k a f le  na sztuki po 

cenach najniż3zyeh.

WŁADYSŁAW WOJTYGA
w Zakrzówku pod Krakowem.

2489 8 8

Skład apteczny
magistra fannacyi 1999

Kraków, ul. Karmelicka 15,
p o l e c a  na o b e c n y  sezon:

do odpowiedniej tem peratury — na 
szklanki, z mlekiem lnb bez eg)ż.

A  d l r a a w  wszelkich zawodów i 
a a r c s y  j krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
saaków handlowych w mFędzynarodowem 
biurze adresów Józef Rozeazwnl I Sya, 
Wiedeń I. Baokerstr. 3, Teleph. 16881, 
Budapeszt V. Nador u teza 13. Pros­

pekty franeo. 1862 0 20
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U C T T A C Y A .
d n l n  8  s i e r p n i a  1 9 0 4  o go­

nie 10 tej przed południem oónędsie 
.w  ck. Sądzie p wiatowem w Pod- 
nre, w biurze Nr 8, licytaeja real- 
poi jwh. 203 1. sp. 56 w Zakrzówku 
minut ud Krakowa położonej, skła- 

ącej się c łomu murowanego parte- 
►ego o jbfiuem skrzydle piętrowym 

Pnbikacyi) i ogrodu. Cena szacunko- 
4480 koron 10% wadium. 2611 8 8

tłaga o litość
»ka 84 la t lic*ąo», wdcwu po wi 
le  z roku 1881, mająca przy sobh 
gcialnie chorą córkę, o wspomo 
kanio jakimkolwiek datkiem.
Kwa datki na tai sal przyjmuj* 
lia trae js  „Głosu Narodu* Kraków 
ItUion ńw. Krzyża Nr 7. 8170

Kom pletnie nriędsona

fabryka waty
z bardzo dobremi maszynami, o sile 
wodnej 12 koni parowych jest z po­
woda słabości właściciela ja k  naj­
taniej do sprzedania. Boczna 
dsieriawa budynków fabrycznych, ma- 
g jsynn oraz urządzenia “iły wodnej 
K. 800. Zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać do Administr „Glosa Narodu* pJd 

„W  H “. 2577 3 4

Do sprzedania
z powodu przeprowadzki śliczny par­
ni.'ur orzechowy (sypialnia) oraz inne 
tańsze meble Ul. Michałowskiego Nr. 
10 I I  piętro, na prawo. 2580 3 8

« W  Krakowie/
poleoa się

HOTEL POLSKI
/ blizko kolei
i ̂ rsy u licy  F lo r y a iih łe j  (
\ (obok bramy Flory siakiej).
/Posiada pukoje od najwy1- riutuięj-l 
'  szych do naj :kromniej jzyel.; eeny /
' rdzo przyst pne. od 60 o t z* nukój. V 
} E w a g i  ! Na miejscu znaiduje mę( 

ielefon Nr. 469 do użytku Gości,
/ tak w obrębie Krakowa jak  i do 
1 wszystkich głównych mi^st całej 
( Anstryi. 1777

E P I Ł E P S T A .
Kto cierpi na padaczkę, knreze i inna 
nerwowe przypadłości, niech SAżądr o 
tt n broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez prlvll. Scbwaoea-Apotbeka 

Frankfurt a. M 1464 2 52

1 8 -b

siana
d o  pakowania
siana słomy, Inn, weł­
ny drzewnej, skór, 
pościółki, torfu, pra 
b, hydraulitzu - naj­
znakomitszej kon 

strokoyi 
P b .  M a y fa r t h  

A  ,C o ., 
W l e i  I l / ł  

Katalogi 
batpUnue

10

najw iększa tre s k a ?
, tę dla każdego pożyiec_. ę i zajmu­
jącą brosnure żąda'C'o darmo 1 opła- 

! cnin przez E .Ssbtaszka Kttn«ncr U 
Brieffaca 108. 2191 50 52

1 0 .0 9 0  koron
jbst do umieszczenia na lrugą hipo­
tekę po Banku. Wisdomość w śc imia.

„Głosu Narodu*. 2816 3 5

Zaraz lub od 1 paźiz. poszukuje się

dworku z ogrodem
w najbliższej okolicy Krakowa, do 
wynajęcia na rok. Oferty składać 
w Admimst. „Głosu Narodu* „M. N* 

2623 2 3

O O E Z W A
do serc m iłosiernych I

OSOBA z dobrej rodziny, wdowa pc 
wyższym oficerze wskutek nieszczęśni i 
i choroby jest w bardzo opłakanetn po 
łożeniu, prosi litościwe serca o jaką 
kolwiek pomoc. Może ku) się zlituj* 
> da jej obiad albo kolację a Bóg sto­
krotnie wytagrodzi Bliższyjh informa 
eyi udzieli Administracya „Głosu Na 

rodu* ulisa św. Krzyża Ni 7.
wkó-it

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej c e s .  k r ó l .  w y ł ą c z n i e  n p r z y w .

rezedowej pomady fcędzierzawiąeej.
Przy regułamem używaniu, nawet baruz . wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło­
sami poiosną; szpakowate i rade irłosy stają się eiemnymi. Pomada ta  wzmacnia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

f i ^ D Z l K  B Z  A  W  Y  M I,
i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje­
mnego zapacrn i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej gotowalni.
C e n a  słoika z opisem oży, » (w 7 językach) 1  ałr. bO  c t ,  pocztą 1  złr. 9 0  et.— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I główny oeutraliy okład rozsyłkowy hartowny I ozęiolowy m

CARL POLT’s Nachf. A. Griessler
PorfUmorio la Wlen, XVH B. Heraais YeromkagasM 29.

Zamówienia % prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowlo w aptece H. Bartnudokłego, ul. Grodzka; we Lwowie w apteoe 

Zygoa Raekera pod „złotym orłem*; w Nowym Saezo w apteoe L. Beorgaoa; w ii 
w aptece SŁ Pawłowoklo^; w Kałomył w drotrue->i FtUps Frnbaoka. 1241 3 O

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W dontn I w podróży niezbędnym  środkiem  je s t

BALSAM aptekarza A, THIERBf ega
p o w s ze c h n ie  z n a n y  i z e  w s ze c h  s tr o n  u z n a n y .

j Najskuteczniejszy przy z-'em trawieniu z jegc unoez- 
I nymi objawami jak  odbijanie zgaga, zatwardzeuie two- 
j rżenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 

apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica ete. etc.
Działa uśm ierzając na ból i kurcze, łagodni. J 

szel, rozwalni* flegmę, czyści.
Wysyłka w najmniejszy oh ii iśeiach pocztą: 12 

miłynb lub 6 wielkloh flas-ek kor. 5, bez koszów, 
zaś 60 małycb lab 30 wielkich flakonów ker. 15 
bez ko«ztow, netto.

W drobnej sprzedaży w składam kosztuje I mała 
flaszka 30 hal., — flaszka podwójna 60 hal.

Zwraca się uwegę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon­
nicą „Ich dfea* A lleln  n-cht.

N a ś la d o w n ic tw o  te jż e  m a rk i, s p r z e d a ż  o r a z  
o d g p r K e d a w a n i e  in n yc h  p ra w n ie  nie d o - 
z w o  c " y t h  i h a n d lo w o  n ie u p o w a żn io n y c h  B a l­
s a m ó w  b ę d zie  s ą d o w o -k a r n h  śc ig a n e m .

illeio oehMrBąlsMi
>01 im IdiiiUnfil-ipoUiki ia
A.Tii;m\BPregra&

i-.t: Pf:;i:-:rft-Sauerbri«io.'

Aptekarza A .  Tliierry’ ego M A Ś Ć  B A B K G W A
działa łagodząco, r >zpnszczająco, uzdrawiają c , wy- 
ci4?*j%co etc. Wysyłka w Lsimniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki opłatn e kor, 3'60. W drobnej e-prz*, 
dąży w handlach Rłoi kor. I ‘20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: Sohitzeogel-lpstheke deo 
A. ThUrry In Pregrada bel Rohltsch-Sauerbruoo.

leź U awnta aaprzód wysłaoą bęc zje. maże a u tą -  
pió przesyłka o jeden dzień «oześniej, jak za zallozkę, 
e odpadają w plerw<>zym wypadku wszelkie koszta; 
poloia się zatem kwotę oatyohmUst wyayłaó, wypi­

sując ua odcinku przekazu zamówieole ora dokładoy swój adres. 2503

KSDAL ZŁOTY na Wystawie pary­
skiej w r. 1900.

N
e w r a l ę i e ,  Bole głowy, Neura- 
stenie, Hysterye I wszelkie Cho­
roby serwów ustępują bezwłocznit 
po sr-ożyciu Pigułek antii Dwrai- 
giozayoh Dra Cronier 75, nie dc 
lf Boetie, Paris Wymagać pr* 

wdziwycb s pieczątką Związktt Faary 
kantów. Ceaa 3 (ranki aa padełko 
VV Krakowie- w aptekaah PP. Wiss- 
oitwikiego, Redyka, i 3. Maonizińskie 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórakiego i Hackera. 2474 48 łT

l faska 6 kg. Bryodzy deserowej kor. 5 20 
i  „ 5 „ „ majowąj . „ 4-80
1 „ 5 „ „  ostrej . . „  3-6f
1 „ 5 „ Masła naturalnego

deserowego. „ 9-—
1 „ 5 „ „ świeżego . . „ 8-—
) „ 5 „ „ doku-bni. . „ T —
’ p»cxk* ó „ Sera górsko-szwej ■

carskiego . . „ 6’5S
1 „ 5 „ Sma.cn wieprzów. „ 7 'M
1 „ 5 , Słoclay grabej . . „ 6*—
wysyła tylko v ,  gotówkę Dom speaw- 
słów węgierskich: K . e f e r  F e l ix >  

Kesmark (Węgry). 2505 9 9

Z Watykanu.
Prefektura pałaców 

lego Świątobl. Papieża. Rzym> dnia 4 sierpnia 1003.

„Z praunizhoą radoicią dowiaduję się, ie idąc 
za moją radą, posłałeś Pan Świętemu Collegium i kar­
dynałowi Kumerlingowi Oreglia di S. Ste/ano podczas 
trwania Conclawe preparaty Sanatogen firmy Bcruer 
& Cie. z Berlina. Z  mększą jeszcze przyjemnością, 
przyjąłem do madomości, ie te preparaty Sanatogenu 
były bardzo chętnie używane przez wszystkie Ich Emi- 
neneye, jak również i przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość zinarłego Papieża Leona X III.

Sanatogm zasmguje według mego przekonaria na 
to uznanie, gdyż z rezultatów moich doświadczeń i ob- 
serwacyj poświadczyć mogę, że preparat ten n ie  p o -  
trzebizje  s ie  o baw iać  ża d n e j konfnereroryi #c 
s tr o n y  in n y c h  d o tą d  z n a n y c h  ś ro d k ó w  w zm a ­
cn ia ją cych .

Z  wysokiem poważaniem 
Podp. Profesor Comm. Giuseppe Lappom.

Do tege sądu o wzmacniającym nerwy środku

„ S an atogen  “
z t  strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 
przyłączają się świetne uznania od przeszło 1700 profesorów 
1 lekarzy, którzy Sanatogen zastosowywali w ielokrotnie tak  
n dorosłych jako toż i n dzieci z nadspodziewanie dobrym 
i  szybkim skutkiem 1602 9 0

ja k o  ostatni środek 
do wzm ocnienia osłabionego c ia ła , 
p rzeczulonych i osłabionych nerw ów .

Bros w .7  i bliiMyeh wyjaśnień udziel* beapłatnie BAUER A (KB., 
Sanatogenwerke, Berlin SW. 48. — Główny i s  *ąf>M C. Brady, 

Wien I., Fleis ihmarkt 1 .
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B ynek  »7  K raków  L in ia  A-B 3 E  . H v H  1  S  K  O  1 L  R ynek  87  K raków  L in ia  I  B
polecają po cenach aąj omiarkowańszych: > 1

Oliwę kaukask? do maszyn rolniczych: §
0 po kor. 64 — Ner 1 po kor. 66 — Ner 2 po kor. 48'— 5

P a s y  i G u r ty  do maszyn — W ę ś e  gumowe, 
parciane i spiralne — L a t a r k i  stajenne i ręczne, 
W i a d e r k a  do gaszenia ognia — N z e s o tk l  
i M g rceb ła  do koni — S m a r o w id le  na kopyt ', 
H y ó lo

Ner po 
Ner 8

po kor. 66 — Ner 2 po 
po kor. 44 — Ner 4 krujowa) po kor. 36 -

do sn. deł — P ły n  restytucyjny Kwizdy, _  
W ó d k a  francuska. ________ I

Oliwę ai erpbei«i i po kor. 64 z* 100 kg. Ig c o  a n  ków I 
Oliwy cylindrowe — Oliwę leccenską — Oliwę rzepakową j 

Smarowidło na eaie, belgijskie i krajowe, smarowidło na obuwie | 
nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęiy.

Lakiery, Brem y i  Pasty
do cdświeżania kolorowych bucików — Lakiery na >- dusze, 
. N o w o ś ć :  Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy 
gumowe, Podeszwy wbłsdbow “ do bucików azbestowe. Pantofelki 
domowe. Kalosze rosyjskie amerykańskie 
chirurgiczne — Artykuł] cłu.nrgiczne — Pr.yrządy 

Papier klosetowy.

A rtyknr gumowe 
lekarskie,

Prot9»ek „ A n d e la “  i  „ Z a e h t  r l la  “  p rz e c iw  sw a d o m , Papier, Lep, Siatki na okna przeciw mrokom. N a f ta l in a ,  Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość11: T ln j - T ln g  tynktnra n o  p lu sk w y  — ,NowoścJ :

— „Nowość": rP z e h s o l“ proszki aa karakony, szwaby, pchły — P ig u łk i  aa azozi,F a e h s e l“ tynktnra aa plask wy owość": .F aeh S u  ■1 proszki aa karakony, szwaby, pchły — P ig u ł azozitry I nyszy.
P e r f n M y ,  11 ydis, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, W e d y  t o a l e t o w e  do włosów, B  F a r b y  olejne artystyczne, dekoracyjne i do stndyów — F a r b y  akwarelowe — F a r b y  
b f w d k ł  do konserwowania i czyszczenia zębów, P r z y b o r y  do golenia, R o z p y l a c z e  9  pastelowe — P r z y r z ą d y  do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelan! dfisewie,

do perfum i inoe artykuły toaletowe. I aksamicie i do napryskinranJa.

U  m o p ł o t i  l?;sw. Maryi P. Anielskiej 

Księgarnia Katolicka

M M L M U M I O
w  K r a k o w i e

śu>. Jana L. 6 (Hotel Saski) 
'poleci h ro .m k ę  p. t.

PORCYJUNKULA
czyli

s k a r  b  l a s k i
seraficznego nabożeństwa 

sw. Ojca Franciszka.
W y d a n ie  d r u g i e ,  pow iększone 

{% ob razk iem ).
Za n-desl.aiem w liście w znaczku h 
pocztowych Rt h a l e r z y ,  p r „ Viva 

f r a n o o .

WYKŁADY
m i k  r a c h u n k o w o ś c i  
p a i s t w i  Woj i  b u c h a ł -  
t o r j l  a  r ę k o jm ią  złoże- 
sia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po­

przednich 2622 2 o 
p rrt placu M a te jk i  1. 9 .

W . G rzybek,.

W l \
Proszę dać o sobie wiadomość; 

ważna sprawa!
________________ W łod.

Który 2 panów
oceniłb] się z inteligentną wesołą bru­
netką, słusznego wzrostu, z pewnym 
posagiem; z poważanej rodziny, zecjice 
się Łgl s i  ‘ do Jej przyjaciółki, która 
chce pośredniczyć poe«ta Starssół, po­
ste reBtacte „Zaufaj" do 15 bm. Rzecz 
maktowana sety'’ dyskrecja pod sło­
w ni' Łonem. — Fotograf]a pożądana, 
wymieni się lub wróci. £641 1 1

L e ś n i c z y
z niższym egzaminem państwowym, w 
wieku la t 4o, specjalista z hodowli 
M ^jnów , tudzież w pomiarach laso- 

znakomity rysownik, łowczy i wy­
borny zn.we zwierzesttnu, poszukuje 
posady zaraz lub 1.1 1/10. Chlubne świa­
dectwa i referencje. Zgłoszenia: Jan 
Sudhtif Lwów, Gródecka 2. 2636 1 3

I
i
i

[ *
*
t
♦
l
*

lufa samu kotwica

LtolmBt.Caps.CBM
z Wektora . ptaki w Pradze, 

uznane powriech_iie jako naj- 
dookonalsze Mis i w i n i  ■ 
Juoa nacierania, jopt w w«*y»ł- 
tóoh aj)tezach po oeoio 8# saal., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

E rzj kupnie tego wszędzie 
a ibionego środka '  mow _ > 

iłeły przyjmować tylko ory- 
inuin ) butelki pudełkach z 

itaszą marką ocl roaną „ast- 
wloą“ z apteki Rioh^u, wtan- 
ozas można być pewnym, że n 
otrzymało prejanJpra
wdziwy.

apteka Riebtera 
pud „złoryas lwom"

w P rad ze,
| f  I. '  Uea KI1*-1 6. m I

2686 8 20

zandejscowy
* okalczoaą I I  klas i gimnaryalną lub 
" sabią znąjdzio umieszczenie w handlu 
tew».ręw, korzeni i win, pod firmą: 
A deiff B } g l ie k i ,  Kranów, kisły 
__________ Rynek Nr. 7. 2637 1 o

na 4°l„-o w e
pożyc zki amortyzacyjne
wszorzę-Luu instytucja finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do S/Ą 
wartości szacunkowej na I. i II. miejsca 

od 15 do 65 lat.

fcedyta osobiste dla duchownych,
 i — -  ----- - _ oficerów, urzędni­

ków rządowych i prywatnych, kupców, 
pi zemysłowców, z poręczeniem lnb het 
na 1— 15 letni czas trwania,

pewnie i  dyskretnie. 
Pokrycia riia bankowych i prywatoyeit 

dłygew,
M e l l e r  Ł ą f o t i  ó s  T U m l

P-ukiommittion 
B u d a p e s t ,  T i . ,  B t r i d - u t e i a  15.

(Firma protokołowana).
81a8 56 78 (O markę na odp > h d , uprasza sio)

a r  rr i t^ n i—r.y<Tnr~

T U P E T Y  1
|| B u l a n  o d  S2 halerzy z mdwiększycb fabryk anstryackich, francu 1 
|  skich i angielskich 600 wzorów na składzie. — Wielki wybór tapet stylowych 
|  (emjire, barok, secesja etc.) Sztukaterye— Dekoracje sufitowe — Id6tevki.
|f P O L E C A  2274 7 0

j i 2 E .  Kutrzeba, K r a k ó w ,  u l i c a  W i ś i n a  L . I I .
| W zory w y s y ł a  s i ę  odwrotnie. j

f  „Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczaj,'
1 niech tylko zażyjo Pastylek Gerandella".
1 Dosyć jest ras spróbować, żeby się przekonać o skutecznościPASTYLEK GERAUDEL A
I  Nleoaylnyoh w leozenln Nieżytu, Kaszto nerwowego, Zapalenia opłaoaegs, 
1 Chrypki, Zakatarzeala, Irytaoyl pi słowo], Astmy, eto.,
• Niezbędnych (Ha esóh, które zhyteezołe głos utrudzają. 3080 8 16 
1 Bardzo użyteczne dla Palących.
1 Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.
I  Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha. Wewiórskiego i Ruakera; 

w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyk*.

32CA.SŁO
Bleeaarmia dworska w lóro- 
gini poczta w miejscu wysyła codzien­
nie m asło deserowe do wszyst­
kich stacyi pocztowych t płatnie w pa­
czkach 5 kilowych za poi raniem koron 

10 hal. 60. 2438 14 31

Kawaler
lat 30, prawego charakteru, u- 
rzędnik państwowy, 2.000 kor., 
o&enft s ię  % p anną inteli­
gentną i gospodai ną. — Rzece 
seryo, dyskrecya zapewniona. — 
Łaskawe zgłoszenia z fotografią 
do dnia 8 sierpnia br. uprasza 
się nudsyłać do Administracyi 
„Głosu Isarodn* dla „K . D."

2579 3 3

t a t a ć  tu i  pod Mowen
skład«ją«a się z wiili o 6 pokojaeb itd. 
tudynbów gospodarskich, igrodu, pola 
i łąki, razem '• morgów grnutn, wraz 
z i n w e n t a r z e m  żywym i martwym 
i ibicrsmi do sprzedania. Adres 

w Administracyi. 2548 4 3

Wydawca.: Dr. Antoni Beauprt.

• M M i H N « v l u N A M b ł O H N i

i  C I Y W A N Y  |
5  oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (mo- ~  
wr dlitewników) afc do największych halij, jako to : Ferahan, ®  
w? Schirae, Moskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, Kaiser i t. d. V  

Dywany tkane (kilimy) pirocWe bośniackie i prozarskie (f$ 
o nąj oryginalniej szych wschodnich wzorach. A

0  Portiery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane A  
— wełnianne brussamskie i z Damaszko; w wielkim wy' orze a  

i od nrj niższych cen poleca 1778 9 0 !«&

Frma Dr. NIEĆ i Spółka ®
^  w  K ra k o w ie , R yn ek głów ny L .  25.
j g  ( M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  W S C H O D N I C H ) .  §
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W P I S Y
do p r y w . S e m in a ry u m  n a u e zy ó . 
Że ń s k ie g o  prof. F r. Preisendanza, 
posiadającego p r a w o  p u b lic zn o ś c i,
odbęwaó się będą w d. 29, 30 i 31 
sierpnia br. w Krakowie hrzy ulicy 

Wiślnej 1. 5. 8668 2 6

„ t a  zdrowia"
[ polecona przea krakowskie Towa­

rzystwo lekarskie jako w o ro \,o  
i  przyrządzony przetwór krsjowy, — 

j  odpowi J r  ący wszelkim ".ymogom _ 
1 dyetetycznym. Wszędrie do nabycia. *

Waśniewski i Łuczko
Podgórze, przy Krakowie.

2862 2 0

N A  S E Z O N  K Ą P IE L O W Y
poleca firma

D l l M c z
Z A K ŁA D

zny
W  K RA K OW IE 

u l. Grodzka L . 35 
— i — 

ul. Floryańska L . 9 
własnego wyrobubandaże, 
pasy brzuszne

nznsne dotąd za n&j- 
_______ lepi ze. 2426

O r g a n i s t a
wjchodźea » Gubernii Grodno, lat 
poszukuje fac howego zsjęcia.W adcmoT 
w biurze p. Rozalii Krassuskiej, K iu  . 
J»gie:Ioń“ka L. 6 I  ptr. 9639 1

Młcdszego Pom ocnik
wzgięanie

S ta r s z e g o  U c z n i.
obeznanego dokładnie z czynni 
śd ą  frontową i biurową, puszt 
ku je zaraz lub od 1-go wrze™, i 
k s ię ta r n ia  6  G e b e th n e ra  i S p ó i 

w  K r a k o w ie  2638 i  i
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W i e l b i c i e l e
i Czoisikle Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej" 
'pamiętajcie

I s M e  L oerittrięj
w  F » r ? b r ,e  iiszew skiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

nszewskiej. so«

„Spółko schronyi ptnocy «ar»tewt|“.
W  dniu 1A  s i e r p m t e  b. r. od-’ 

będzie się w Białej, w gospodzie pr 
pl.cn deskowym, punktualnie o gudr 
wpół do siódmej wieczorem
nadzwyczajne ws ] n 

zgrc madzenie
„Spółki ocbronj i pomocy narodowej 
z następującym p o r r ą d b i e m  ubra ,
1) Sprawozówaie za rok 1803. 2) W nT
sek tomisji kontrolującej. S) Zmia' 
statutu. 4) Wybór dyrekc 
nadzoreeej.

Na zebranii w myśl §. 18. al. 
statutu, zi zrasza uprzejmi, wezystki 
członków D y r e k c j a .

Równocześnie oznajmia się, że bfjL 
ro Dyrekcji Spółki znajduje się pn., 
Placu pożarnym L. 6, na dole. £ó

W D O W A
po prywatnym ofley&liśeie, osoba 
kowa, chora nie zdolna ac żadn^ p |  
cy, a pozoeiąjąea bez śred^ów do 
cia, błag. l iu a c a  j  serca'"o pon 
Łaskaw, choćby nąjdrobniegeze dafl 
orosi nadsyłać na reee Adm. „Gło. i 
Narodu", dla Zarzyckiej, lubteżw prc 
pod adresem Uar7 a Zarzycka, ul i 

Tomasza 16. 2062 G o

w  t g  w  i

M  a Vw  B iądow o h B  upraw  ui&ua

|  Fabryki »ói a id i i j t i  sztrajełi i h feuzjck
pod fn a ą

K .  i  C H M U R S & I
w K ?akvw te, ii . <w. Gertrudy L . 4,

wyrabia pod koiiro ią koiaiayi R na»"tłow ej Towarzystwa Lttarakioge 
u a k ., polMono przoz ra  Towi r*j„.wo 1768

W O D Y  M IN E R A M E  SZTU CZNE
odpowiadające składem ekomioniym r  odom: BHIiikle', UiMluehlorsUeJ. 
••ISiSkI . • , idanaklauzUel, h r u m t .  Kusi ipea, .ud^ież speoyalne 
le—nicze ja k : litową, bromową, Jodow ą żclaais^ą, kwaśną o r u  wsdy 1 

. m la e n ln  o sn u a ,^  s prsapiau P r  o t  J a w o r s k i e g o  — Spnećat i 
^  cząstkowa w aptekach i  Argowyack. — Cenniki na żądania darmo. ‘

Redakior odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier w <abryld Braci Fiałkowskich w Bielsko.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


